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KONFERENCJA P A Ń S T W  SI NKCESYJNYCH 
Rzym. 29. września. (A W ) 5 października 

odbędzie się w  Rzymie konferencja państw 
suKcesyjnych, która zajmie się podziałem fun 
dacji, legatów i zapisów.

R Z\D  A  P O P  W YŻK A  CENY CIJKRU.

Warszawa. 29. września. (A W ) Dnia 29. 
bm. odbyło się posiedzenie Komitetu Ekono- 
iiticznego R. Min., na którera byli obecni 
przedstawiciele Zw. Cukrowników. Na porząd 
k u  dziennym posiedzenia byta sprawa podwyż 
ki cen cukru, którą rząd uważa za ostatecz­
ną. Decyzja w  tej sprawie jeszcze nie za­
padła.

DYMISJA MARSZ. LYAUTEY.
Paryż. 29. września. (Pat) Rada ministrów 

zajmowała się zgłoszoną przez marszałka 
Lyautey‘a prośbą o dymisję. Uwzględniając 
z żalern przedstawione przez marszałka po­
wody, rada ministrów postanowiła przyjąć 
dymisję, oraz przesłać mu wyrazy uznania 
dla wielkiego dzieła, dokonanego przez niego 
na polu krzewienia cywilizacji francuskiej w  
Marokku, w  szczególności dla jego poświęce­
nia i energji w  krytycznym okresie ostatnich 
kilku miesięcy.

Po posiedzeniu Painleve przypomniał 
przedstawicielom prasy, że marszałek Lyau- 
tey od dwóch lat prosił o zwolnienie go, po­
zostawał jednak na stanowisku jedynie na 
skuteu nalegań Milleranda i Poincarego.

f  LEON 30URGE01S.
Paryż. 29. września. (Pat) Zmarł tu Leon 

t5orugeois.

OLBRZYM IA P O W Ó D Ź  W  CHINACH  
Pekin. 29. września. (Pat) „United Cks- 

press“ donosi: Powódź, która obecnie nawie­
dziła Chiny, jest największą, jaką zauważono 
od 10 lat. Masy wód, zbierając się w  coraz 
większych ilościach zwiększyły niebezpieczeń 
stwo dla ludności, która się schroniła na 
wzgórza.

Delegaci niemieccy na Konferencję 
pnKojową w  Locarno.

Rycina gó rn a : K?nclerz państwa dr. Luther i minister opraw zagr. dr. Stieseman. 
Rycin* dolna: Sekretarz państwa dr. Schubert, delegat min. dr. Gans, del. min. 

Kiep, szef prasowy.

Do dzisiejszego numeru uo^łza.sy „Wieczek*4, pismo p ośrsco  ae naszoj imoazioiy,
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Polityłla a seatyjneŁiy. —  Sądy i glosy o propozycji p. Benesza. —  
¥enkov w ro li przyjaciela FclaKów, Niem a powodu do zmartwienia.

bić sobie pogląd na znaczenie oferty czeskiej. 
Sądząc z  głosów  pism angielskich, dyploma­
ty czne sfery w  Londynie słusznie są zdama,

W  tyin samym czasie, kiedy p. Komisarz 
CzRzerin zapow iedział swój przyjazd do 
W arszawy, p. Benesz, który niedawno 
w W arszawie był przyjmowany bardzo ser­
decznie, wystąpił wobec Niemiec z propozy­
cją odrębnego paktu. _ Jak błędem byłoby 
z  fał:tu pierwszego wysnuwać jakieś radosne 
konsekwencjo, talk nie m ałoby sensu brać 

jSóbłc zbytnio do serca krok czeski i na Cze 
chów się oburzać. Przedewszystkiem

w  ocenie wypadków politycznych trzeba 
sie w yzbyć  w sze'lrich sentymentów,

na którycłi trzeźwił1 naweit nieraz politycy 
budtiją, a k tórym i.. nierząd]co daje się unieść 
opinja publiczna, a powtóre, jeśli chodzi spe­
cjalnie o Czechów, wszedkie pretensje natufy 
uczuciowej n'g by łyby na miejscu. Dalecy 
od wszelkich uogólnień, dotyczących t. zw. 
charakterów narodów, twierdzić musimy, że

Czesi zaw sz« bardzo dobrze umieli dbać 
_ o swoje interesy *

i źo pod tym względem uczyć się tylko od 
mcii można, i naLży.

Brak dotkliwy jakiegokolwiek olcjalnego 
organu potekiej pomyki gagranicznej, na któ­
ry  i wczoraj zwróciliśmy uwagę, pozostawia 
op;nję

w  zupe?«ej nieświadomości co do stanowiska 
rządu polskiego wobec kroku częsk.ego. .

Mamy natomiast pod łostatk\ m głosów  
obcych, które pozwalają dostatecznie w yro  -

że oenusrehe czeskie podjęte było za poradą 
rządu angielskiego.

„T im es11 z  przykrością stwierdził, że do 
ostatniej chwili niema danych d'o tw ierdze - 
nia, żeby Polska miała zamiar robienia Niem 
com propozycji podobnej ćó  tej, którą im u- 
czymiła Czcchostowacja. Tenże sam „Tim es'1 
jednak słusznie stwierdiza, że

interesy Czechosłowacji i Polski wobec 
Niemiec są zgoła rożne

W prawdzie nacjonaliści n«em laccy potrak­
towali ofertę p. Benesza brutalnie, a pewna 
część poważnej prasy niem Tek tej przyjęła 
ją z  bardzo chłodna, rezerwą, niemniej posłu­
żyła  ona prasie niemieckiej za asumpt do 
ataków na Polskę, a „Vossisch Z ig .“ stanowi 
sko Polski na gruncie traktatu wersalskiego 
nazywa „wygórowanem i żądaikain.1. Polski.

W iększość pism niemieckich cieszy się, 
źa Po lacy pójdą w  ślady Czechów.

Że krok carski wyw,olał w  Paryżu pewną 
konsternację, należało się spodziewać i_ stało 
się to oczyw iście nie z sentymentu dla P o l­
ski, ale dlatego, że jest on

nietyie uderzenkun w  plecy polskisj — jak się 
to tnówJ —  ale raczej dęciem  w  kunsztownie 

zadzierzgnięty weaoł polityki francuskiej,

skierowanej przeciw  Anglii.
i Najciekawszem jednak echem szybkiego 

kroku p. Benesza są głosy prasy czeskiej, 
wszak „Vk-nkow“ stwierdza bez ogródek, że 
wystąpienie Czechosłowacji w  Burknie bez 
Polski, w yw o ła ło  ogólne: zdumienie 1

„Venkow“ potępia krok ten, jako wprost 
nielojalny.

Jeżeli się zw aży , że jest to organ, uźy - 
wany do pófurzędowych wy nurzeń, trudno 
nie. dopatrzyć się tu jakiegoś arcydyplornaty- 
cznogo krętactwa.

Nie wydaje nam się, ażeby krok czeski 
miał w yw rzeć  jakiś w p ływ  szkodliwy na 
polską politykę Interesy obu państw w  sio - 

I sjpnku do Niemilec są bardzo różne, tak, że 
o poparciu stanowiska polskiego ze strony 

'Czech nie: mogło być m owy. Że w  oplnji so­
juszników, a zw łaszcza Francji krok ten za­
szkodzi Czechom, to pewne, a

czy w układach z Niemcami w tej tuacji 
Czesi wyjdą dobrze, to wątpliwe.

iiii i ii i i uran li
W lalach 191S—1920 zaszedł niebywały wy­

padek w ćziejtfćh. Gtuchorhcina młodzież staUęla 
obok innych szeregów de w alki z  najasdenr 
ukraińskim, bols&ewjckirri i stwierdziła nabytą 
przez, ośwjatę płomienną mjjMć Ofcźyzny.

Wyindek ten zostanie staraniem w ycteia-la 
bursy glwchonieinych im Antoniego Mejbaifma 
uwieczniony przez odkryc!e w Zakładzie głucho­
niemych przy ul. Łyczakowskiej 1. 35 pamiątko­
wej tablicy.

Celem tejże jest poinformowanie szerszych 
warstw-‘społecznych do: jak poinyślnyc-h rezulta.-

watra
li sil

H ?jśi
IliU iSP )

feLemu
(SZKICE Z PODROŻY.)

(Dokończenie).

/.ycie w  Rzym ie jest drogie, ale zasie­
dziali obcokrajowcy timią żyć  taniej, aniżeli 
św ieżo przybyli, mając już swe doświadcze­
nia. W prywatnych domach można otrzymać 
pokój za jakieś 450 1. miesięcznie; w  hotelach 
wypada to znacznie drożej. Po  w ysiądzie re- 
.sljuracji me zawsze można zorientować się, 
jakie w  niej będą ceny, bo każdy restaurator 
liczy, jak mu się podoba. W ybrałem  się z Ma- 
deyskim ao kościoła sw. Piotra w  dniu, w  
którym miała być iluminacja fasady a że przy 
by liśmy zawcz.eśnie i trzeba było jeszcze tro 
dyg na zapalenie świec zaczekać, postanowi­
liśmy tymczasem zjeść kolację w  jednej z naj 
bliższych restauracji. By ła  ona brudna, bo 
innych w  okolicy św. P iotia  nie ma, kolacja 
zaś nędzna i niesmaczna a kosztowała tyle, 
ile zazw yczaj wydawaliśm y na obiad i ko­
lację razem. —  Radzę pątnikom nie jadać w  
'okolicy kościoła św. P iotra!

T ivoii

Po  miesięcznym pobycie w  Rzymie, spra 
S i l o n y  spokoju, przeniosłem się do prześlicz­

nego Tivoli. Tu po rzymskim gwarze, odda­
jąc się swej zw yk łe j pracy, odpoczywam w  
cieniach niebotycznych starych cyprysów  
Wilii d‘Este, której jestem stŁlym codziennym 
gościem, w^ród jej szemrząbych iontan i ka­
skad i napawam się widokiem sztucznego 
"wprawdzie pejzażu, ale stanowiącego bardzo 
harmonijną całość z napuszoną, lecz przez 
swą -zmurszałość piękną arełiiiekturą X V II w

Zachwycam się wodo,spadami i grotami 
willi Gregoriana i ruinami willi Adriana, ster­
czącemu wśród lasu cyprysów  i lauru i jeżeli 
mi tutaj czego brak, to chyba naszego polskie 
go świerku lub wesoło ćw ierkającego wróbla, 
które tu należą do rzadkości.

Ma też T ivo !i codziennie cale falangi zw ie 
dzającyeh, których przyw ożą nietyiko auta i 
pociągi, ale także kursujący m iędzy Rzym em 
a Tiwoli a co godzina prawie odchodzący w  
obydwie strony tramwaj parowy. Najeżę.-, 
ścieą spotyka się Anglików i Niemców, bar­
dzo rzadko Francuzów, Polaka nie spotkałem 
ani jednego. P o  za gośćmi chwilowym i jest 
trochę i stałych a pov. odem tego nietyiko ła­
dne połączenie z Rzy niem i malowniczy pej­
zaż, aie także św ieżo założona letnia Akade­
mia muzyczna, posiadająca w  tej chwili oko­
ło 30 elew ów , tgiównie z Ameryki północnej. 
Rząd wioski w yznaczy ł ula tej Akademii małą 
na razie subwencje, bo tylko 5000 fifow , ale 
za to udzielił jej pomieszczenia w  apartame^ 
tacli w illi d‘I:ste.

Profesorami tej Akadćmji są: Ernesto

Consolo, jeden z pierwszych pianistów' w ło ­
skich, Marco Corti., wysoko ceniony' w ioski 
skrzypak i pani Beka Va!eri, znana śpiewacz­
ka. by ła 'liczen iiita  konsbrwatorjuntóśw. Ce­
cylii w  Rzyrdie, posiadająca takżfe w  Now-ym 
.Jorku najbardziej renomowaną szkolę śpie­
wni.

Jednym z m otyw ów  bardzo pociągajaB 
cyeh do przWyw/ńnia w  T.ivoli jest także 
wielka jego taniość w stosunku do Rzymu. 
W  pierwszorzędnym pensjonacie ..Sircue1' pia 
cę dziennie zaledwie 35 1. czyli 7 zk, lmuąc za 
to nictylkfr w yborny wikt, ale miły czys iy  
pokój z widokiem na całą w illę Gregurian:?, 
doskonałą usługę i niezmordowanego w usłuż 
ności gospodarza. R ozryw ki nie są także niie 
szkańćom T ivo ii obce, bo oto na każdą so­
botę i niedzielę zjeżdża z Rzymu kabaret, da­
jący zawsze wypełnione przedstaw ienią na 
woIn?Trn powietrzu. Są tu także trzy kina, w  
których najdroższe miejsce kosztuje zaledwie 
1 lira, czyli 20 groszy. Tu byw alcy kinowi 
mogliby rzeczyw iście tanio użyć tych roz- 
kośzy.

Upały wobec stałej pogody mamy trojn- 
kalne lecz w ieczory  są chłodne a od północy 
byw a nawet z^mno, co po gorącym dniu daje 
duże orzeźwienie.

St. J ,
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tów  może doprowadzić ksztafcethe pazbawłome} 
słuchu dziatwy, z  drugie] strony nowemu posis- 
w ow i głuchonieme! młodzi szkolne], źe zdobyw czy  
v. iedżę może być użyteczna nawet w  orężnej roz­
praw ie z wrogiem  O jczyzny.

Uroczystość odsłonięcia tablicy odbędz.e się 
w niedzielę dnia 4 października o  gedz, 11 przed 
południem.

Program  uroczystości:

1) Nabożeństwo w  kaplicy zakładowej o go­
dzinie lO te j

2) Po nabożeństwie przem ówienie prezesa 
bursy im. Antoniego Mejbauma do zebranej pu­
bliczności.

3) Akt odsłonięcia tablicy.
4) Przem ów ienie prezesa Tow arzys tw a  ghteh. 

,.'Nadzieja".
5) Przem ów ienie delegatów stowarzyszeń ł 

instytucji. ,
6) Odśpiewanie rety.

K a ż d y  *n « * e  s ię  r j-c b ^ g a c ii -w*
k ł ip u j^ c  J a d a n  lo s  P a A s tw o s tfb i L o t ę r j l  K S a s o w e ]

u f irm y  „ n f ln z i f e i f l "  l i i i .  u l. S y k s i t s k a  E. 6. T ilc fi 3336.
Otjo.na suma wygranych onoło l O . n w w . ^ ^ r ?  s ło S yc h .

G ł ó w n a  w y g r a n a  4 0 @ « 0 0 8  z ł o i  y c l i .
p o n a a t o :

1 wygrana 250.000 1 wygra ,is» 20.000
2 wygrano po 150.030 8 wygram. PO 15.000
a M 99 100 .000 11 i. ii 1 0 . 0 0 0

2 9 * 9 * s&.ooó 20 •i ii 5.000
2 9 9 9 9 40.000 30 ii 3.000
2 • » • 1 30.000 65 A ii 2.000
3 • f 9 9 21 OOO 123 it ii 1.000

brata ofliist 176 oslisri
Jeszcze jeden retrospekcyjny rzut światła na 

czasy, poiyszedm ie przezwane ukraińską inwazją.
W  roku 1919 dzierżaw cą folwarku w  Ła­

nowcach k. Czort,kawa1, którego właścicielem  jest 
pan na ftflczn ks. Paiweł Florjan Sapieha —- był 
nieiaki Filip Spiess. Rozagitowanym, chłopom w y ­
dało się nieprawOOpodobnem, aby ich zacna 
,,derża'wa“  mogła1 pozw olić na1, skupienie w  je- 
dnem ręku tylu bogactw, w obec czego za bolsze­
wickim  przykładein postanowili się „solidnie" ob 
dzielić. Cerebnonjal komunistyczna zaczęła się 
dnia 5 marca 1919 r. 1 doprowadziła do tego, żs 
struchlały Spiess, ratując włais.ie życie, schronił 
się pod dach ruskiego parocha ks. Charzewsklogo, 
podteiza.; gd^ jego dobytek ż y w y  i m artwy, worki 
z kukwrudlzą i sprzęty dom owe utonęły w czelu­
ściach chtopsl Sch skrzyń i innych zakamarków. 
Cała w ieś kompletnie uzbrojona w zię ła  udział w: 
rabunku 1 dewastacji folwarku która przeciągnęła 
się aiz do fi tnarca. Zaalarmowany gai nteon czort- 
kowaki zjaw ił się na miejscu pod dowództw , mj. 
Orobkal i po doraźnerre zastrzeleniu 2 prowodyrów! 
rabunku, odebrał część mienia f odldiał Spiessewi. 
Epilog anarchistycznego czynu rozegrał się one- 
gdaj przed sędzią jednostkowym, w! sądzie okrę­
gow ym  karnym w G zortkow ie Jednaki dni. 176 
chłopów z  Łanow iec przesunęło się w  dniach od 
22 dc, 2ą  btn. przed stołem sędziowskimi,, b y  spra­
w ied liwości "taiło się zadość. Oskarżonych bronił 
dr. Jakub Gramcki, oiskarżał prokurator Jaigo- 
dzlński a protokołował dr. Artur Eukartyk. Sędzia 
nie uw ierzył gromadnemu wypieraniu się oskar*o- 
nydli i w  końcu ziaśądiził winnych, dzieląc ich na 
4 grupy kary, po 10, 8, 6 i 5 miesięcy. Moralną 
korzyść odn 'o«lo państwo, przez skazanie prawie 
całej w'sl, co w  lirnysłach chłopskich w ydaw ało 
się nieimożliwem.

Co drugi (os wygrywa. — Ĉ gnfeuis |uz 14-go I IS-go pażdzlBMlha.
Cdhy losów: Caiy los zł. 40, połówka zł. 20, ćwiartka zł. 10.

W  ub iegłe j io terji w ypłaciliśm y m iędzy innem i w ybrane p o :
Z lo ty  oh 1 5 0 .0 6 0  na Nr. '23.032, 5 3 .0 0 9  na Nr. 40.363, 3  0 0 0  na Nr. 44. i35 

PoIet8 i»> z a md w lał natychmiast.
W  tom m iejscu w yciąć i przesiać nam w  liście.

K a r t a  z a m ó w i e ń  P J r .  2 0 2 .
„ N a d z i e j a " ,  L w ó w ,  u l i c a  S y K s t u s K a  O .

Z a - r a w ia m  losów  caiyeh po zł. 40 ,  p ołów ek  po zł. 20 _ _ _ _ _  ćw ia rtek  po zł. 10
N a leżytość  z ło ty c h ____________ u szczę  po otrzym aniu  losów  biank.iotem P . K. O. Nr. 405.016

p. zez  i  r .z e  mi przesianym

Im ię i nazw isko 

A d re s

ŁoSika moTsiorey.
Budapeszt, we wrześniu. 

W  Warażdynie stracono oneg^daj dwu  
chłopów,którzy wspólnie zamordowali pewną 
kobietę. Skazańcy nie uj‘awniali skruchy, 
lecz owszem byli oburzeni sro^ością kary, 
czemu wyraz dal jeden z nich, zwracając się 
do urzędnika sądowego z wyrzutem:

—  Jakto, dwie głowy za jedną? I to 
się nazywa sprawiedliwość?

Wyrzuciwszy z siebie ten ból, morderca 
z rezygnacją oddał się w  ręce kata.

t Wkrótce obaj winowajcy zawiśli' na 
szubienicy.

Bandyci w Sesla spalili iywsem 
troie podróżnych.

TR A G IC ZN A  ZGON KREW NEGO M IN ISTRA . —  ZBRODNIA
ROKU.

PO M SZCZO NA P O  U P Ł Y W  JE

Bukareszt, wo wrześniu.
W  czerwc.it roku zeszłego w  m iejscowości ru­

muńskiej Briceni popeiiiic.no ohydną zbrodu :ą, 
która w catym kraju w yw ota ia  oburzenie i grozę.

Oficjał pocztowy, Jerzy Sassu, krew ny mini­
stra, w tow arzystw ie  żony 1 siużącego uctaf się 
wózkiem  do sąsiedniej gminy. W  lesiu zostali na­
padnięci przez bandytów. Sassu dobył rew olw er i 

zastrzelił trzech napastników.
Jednak liczebna przew aga zw yciężyła . (Bandyci 
po zaciętej obronie pojhiali troje podróżnych, zw ią  
za»l im ręce i nogi, poczerń powlekli ich w  głąb 
lasu. Tutaj w  oazaioh nieszczęśliwych ofiar rozpo­
częły  się przygotowania do

okrutnego widowiska.
Rozbestwieni bandyci nagromadzili mnóstwo 

chrustu i kawałków drzewa, tw orząc 
w ielki stos, Ibóry paapaJili.

Nie bacząc na przeroźiiw e krzyki jeńców, kolejno 
rzucali Ich w ogień.

Pói trzech dniach w ieśniacy okoliczni, prze­
chodząc iprzcz las, znaleźli

trzy  zw ęg 'one trupy 
w  pozycjach, które św iadczy iy  o  strasznych mę­
kach przedśmiertnych.

Żandarmeria w drożyła natychmiast śledztwo, 
które jedńafc narazie pozostało bez rezultatu, gdiyż 
poza resztkaimi zwęglonych szkieletów nie było  
żadnego szczegółu leśnej tragedji, ani nic, coby 
w skazyw ało  choć w  najmniejszej m ierze na osoby 
bandytów.

Tak minął rok. Dopiero przed kilku tygodnia­
mi w  okolicy Brfcenl rozeszły  się wieści o  zjaw ie­
niu się

fcrndy rozbójników 
którzy obrabowali przejeżdżających przez las han

dlarzy bydłat W  kilka chii później ci sami bandyci 
a było  ich ośmiu —  napadli znów na1 grupę, rzeżni- 
ków, jcdiiak na swoje nieszczęście równocześnie 
natknęli się na oddział wojska, który napadniętym 
pospieszy! z pomocą. W yw iąza ła1 się walka, w  to­
ku której zginął zi/iny bandyta Czuczcjuikow. Ban 
dyci, unosząc rannych, wycofali się w stronę Pru­
tu. Ruszył za nimi bezzw łoczn ie pościg, k tóry zdo­
łał ująć dw u dalszych znanych o&ryszków, Czc- 
waratoma i Seiczuka, W  mieszkaniu tego osta­
tniego znaleziono cały1 arsenał broni i istny maga­
zyn zrabowanych rzeczy. Przedmiotem pościgu 
pozostał głównie G aw ry ło  Maksymo w 

olbrzym  —  bandyta, 

sfynący z n iezw ykłego okrucieństwa. On jeden 
zdołał skuteconie w ciąż uchodzić z rąk ścigają­
cych go władz.

Jakież było zdumienie żandsirtnów, gdy  przed 
kilku diwami w  lesie natknęli się na 

podziurawione kulami 
ciało Maksymowat Kto go zastrzelił —  nie w iado­
mo. Ustalono jednak, że  właśnie Maiksyhrow by ł 
sprawcą okrutnego m orderstwa na osobach kon- 
troitora1 Sassu i jego tow arzyszy. Znaleziono mia­
nowicie przy nim karabin k tóry rozpoznano, jako 
własność zabitego Sassu.

Ze śmiercią M aksym owa zlikwidowaną zosta­
ła najniebezpieczniejsza1 banda1, która długi czas 
tororyzow ała całą Bessarabię. Ujęcie reszty jej 
członków jest kwestją najbliższych dni.
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2 , n t& iJ  t i i ^ r e s o  D u i m l u .
(01 naszego korespumd wiedeńskiego).

SYG NAŁY ŚW IETLNE DLA R LCH U  K O ŁO W EO  GO. —  M ODA DAM SKA l MĘSKA, m  H ISTO R jA
O  RYBCE POM ALOW ANEJ.

Wiedeń, w e wrześniu, 

Obecnie toczą się W urzędzie komiutfkacyjnyin 
policji wiedeńskiej obrady Z przedstawicielami mai, 
Kistratu w  sprawie zapraw adzenia na większych 
przcuznicalch miasta sygnałów  świetlnych, k ie ro - ; 
wanych ręką policjanta, regidiiigoego ruch kolo- j 
wy. Aparaty te, których zobowiązała się dostar­
czyć  pninn wisieć będą na kablach elektrycznych 
w  pośrodku przecznicy ulic, pokazując światło 
czerwone na znak: stój, zielone na zn ak : wolny 
przejazd, ewentualnie przechodi i żó łte: uwaga.

Zabieg ten pow zięty  został ze względu na 
wzrost ruchu kołow ego wi stolicy nadldsrnaiiskiel, 
gazie prawie codziennie wydarz aj u się rozm aite ! 
katastrofy, spowodowane niedostateczną regulacją 
ruciiu kołowego.

W szystkie innowacje przychodzą zw yk le  w 
jesieni, w której świat, zainuast ułożyć się dc snu 
w raz  z  natury, budzi się do nowego życia' na 
p izekór tejże.

A dn nowego żyeiawpotrzcba nowych kostiu­
mów i ubrań. Dbaj a o  to  z  w łasnego inteesu kraw j 
cy wiedeńscy, wyhryśliwszy obecnie prawdziw ie 
luksusowy modę.

Na jesienne i zim owe -roszczę dalmskto orop i- 
nują bowiefn z  zimną krw ią aksamit, podbity fu­
trom. Kolor dominjLtjący bronzow y 1 „jsafity. Szc- 
lok ie manszety płaszcza pełnią rńwjiceBaśnie fun­
kcję zarękawka'. Na pięknych ryczlmch nłezapięie 
tym  razem rękaw iczki dodają szyku i elegant;-.

Dla n,ężiazyzn obow iązuje zawsze jeszcze 
krój angielski, ub.amie na trzy  .guziki, na środkow y 
zaipięte. W ycięcie kamizelki głębsze, niż dotąd d si 
uwidocznienia krawatu. M odny aoloT cietontrirrcti 
zow y. Buciki o  zakończeniu w ięcej okrągłtlr,) ze  
względu na kalectwa1, rakie sprowadziły: wąskie 
buciki, szpiczaste, jak lufa rewolweru.

A by  jednak osłodzić łaskawymi, CzytekJczkom 
i Czytelnikom  ich troski płaszczowo ubraniowe, 
kcliczę sw e dzisiejsze wynurzenia autentycEną hi­
storyjką, jaka! rozegrała się onegdaj wj sądzie tu- 
teiszy.ni, w yw ołu jąc niemałą wesołość na sali.

O to w  jednym sklepie z  rybami zalkuoił pe­
w ien m łodzieniec dla sw ego aąuariifm rydkię zło­
tą za  cenę półtora szylinga1. P rzyszed łszy  do do­
mu, wrzucił ją czenrprędzej do wody. Jakież b y ło  
jego zdziwienie, k iedy rybka', zamiast p ływ ać 
wesoło, przew róciła się na lew y  bek, jak krnąbny 
■uczeń, któremu nie chce się rano wstawać do

Ftancuski minister oświaty de Monzie, 
który z-.jąl się obecnie energicznie przywró­
ceniem dawnych stosunków oświatowych i 
kulturalnych rcrędzy Francją a państwami 
Europy środkowej, w szczególności Niem­
cami. Rycina powyższa przedstawia ministra 
w towarzystwie ambasadora francuskiego w 
Berlinie.

Fs?ar i  toniiiw.
(&). Na Lłewandówce w ulicy Kościuszki 

obok lasu biaioliorskk.go wybuchł tycz oraj 
pożar. Allanowit_e w zabudowaniach leśni­
czego Stanisława Gołeja w pion.teiBaclr sta­
nęła stodoła, napełniona zbożem. iMhikj szyb 
ktej akcji ratunku wej spłonęła ona dotraczęt- 
nśe Sąsifldinja óudynkS zdołano uchroni*.

Cyęść zniszczonego stekowca amerykańskiego. Pierwsze zdjęcie.

Krwawy czyn zwyrodnialca*
Usil&waiuy gwa?t, morderstw© i samobójstwo.

(x ) O 17-Ietnią Peu inę W. jciechowsuą, 
córkę gospodarza we wsi Wydrnej —  koło 
Brzozowa, starał się 22-letni Jan Wojtowicz, 
pragnąc

P ó ją ć  za  ż o r ę
Pewnego razu przybył Wojtowicz pod 

n ecbecność o ca do mieszkania Wojciechow­
skich i zastawszy tam tylko samą Pauhnę, 
zaczął

traKiować ją w6dl{*,
us łując zmusić^ją do wyp i ’ znacznej ilości. 
G y dziewczyna stanowczo odmówiła, Woj­
towicz sam

w jp i i  p ó ł fictscKi wódki, 
poczerń będąc w stanie nietrzeźwym, usiło­
w a ł dopuścić się na Paulinie gwałtu. Dziew­
czyna jednak odtrąciła zwyrodi ie-.lca. Wów­
czas Wojfowfcz
błyskawic?,ale w y ją ł  rew o lw e r  i z ra n ił  

j ą  v ężKo, 
poczem sam celnym strzałem

p o zb aw ił się ży d a .
Paulin-, ciężko ranną, odstawiono do 

szpitala z kulą w piersiach. Dononano na­
tychmiast operacji i przyjdzie ona zwolna do 
zdrowia.

szkoły  f  zaczęła' poprostu —  opuszczać ten paddł 
praczu, rozstając s ię  zwolna z  życiem .

Zrozjpacz«.aiy mtudziemiec, chcą ją ocucić po­
sypał czemprędiuo] ciało jej solą będąc widocznie 
przekonany], ż e  dziw ny te z iiłreg  poskutkuje.

I poskutkował. Bo oto  rybka wprawdzie nie 
odjfyła, lecz za  to  —  pofarbowata całą wodę,- I 
palce młodzieńca na... czerwono', podczas, gdy cia­
ło joj stało się —  białe.

—  Pofarbowaua! —  krzyknął młodzian ł za­
skarżył ow ego  handlarza do sądu o oszustwo.

R ozpraw a obfitowała! w ; sceny, godine pióra 
jakiegoś naprawdę utalentowanego koiiTjedjopfsa^ 
r/a. T łum y publiczności w ytrzym ały  aż do końca 
wi dusznej sali, aby  wysłuchać historii o rybce 
poepaiow-anef i handlarzu nieuezriwynr, k tóry 
,.zw ykłe“ ryttki sprzedawał zą' złote, puściwszy 
im „fa rby “ .

I byłoby  to w idow isko ciągnęło się w ni eskort 
ozoność, gdyby  nie handlarz, k tóry  m łodzieńcowi 
cwelm i pieniądze za rybkę zw róc ił i tern zau.em 
proces —  zakończył.

Mieczysław I .isowskl.

„ShfłwasicHoa^” po hnt9itrcf[s.
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przed pastwą płomieni. W ysokość szkody wskutek podpalenia aai zemsty To też diocho- 
na razie nie została ustalona. d'zcuia w  tym kiienmku prowadzi posterunek

Zaszło podejrzenie, że pożar ten powstał Ipolicyjny na Bogdanów ce.

WypadeK automobil na Gr ódećKiem.
Szoftsr eeafal. —  ioM eiz ranny.

(d.). Ulica Dojazdowa na (Jródeckiem 
wczoraj była w idownią w ypaćtk li automobi­
lowego. Oto O' godśzinks siódmej w ieczór 
w  czasie, gdy_ ruch tamtędy jest bardzo oży­
wiony, dorożka automobilowa nr. 7257, mar- 
ci „S tcyer", najechała na próżną furę woj­

skową Kadry okr. szpitala koni Nr. II. Zde­
rzenie było bardzo silne, skutkiem czego 
woźnica, szeregow iec Antoni Nosowicz, w y ­
pad! z fury. Dozna? on potłuczenia nóg oraz 
na główki odniósł ciężką ranę. P ierw szej 
pomocy udzielił 11111 lekarz w ojskow y dr.

Teleżyński. Szofer, którym był sam właści - 
cicł auta, Eugeniusz Botmayer, w yszed ł z te­
go wypadku cało. —

Następnie stwierdzono, ze fura została 
uszkodzona wskutek zgięcia iylnej podpory 
i złamania sprychy. Samochód zaś, który od­
stawiono do garażu przy ulicy Niemcewicza, 
doznał uszkodzenia lewego skrzydła i osi 
łącznikowej. iPolioja Botmayeaa., zauiieszka- 
łego przy ulicy Zborowskich 1. 5, po spisaniu 
z r,hn protokołu pozostawała na wolnej 
stopie. — — —

Czy czynsze powinny da:ef rosnąć?
Garść uw^g na temat konieczności zmiany ustawy o „ochronią

n a j e m _ ó w “ .

Zam ieszczony 29. brn. w  piśmie naszenr 
w myśl zasady „audiatur et altera pars“ arty­
kuł dr. jK- P- w  sprawie żądań zmiany ustawy 
o ochronie/- lokatorów —  ujmuje sprawcę po­
w yższą zbyt jednostronnie, w/obec czego do­
maga się paru zdań polemiki —  bynajmniej 
nie ze stanowiska i. punktu widzenia lokato­
rów, ale opartej w yłączn ie na zasadzie ścisłej 
bezstronności i sprawiedliwości.

Autor występuje przeciw  wyrażonym  na 
wiecach przez lokatorów postulatom zmiany 
ustawy o ochronie lokatorów', idącym w  tym 
kierunku, by wstrzym ano automatyczny 
wzrost czynszów, oraz by właściciel nie 
mógł wyrzucić na bruk lokatora, pogrążone­
go w  nędzy i nie mogącego chwilowo płacić 
wygórow anych  czynszów. Autor w yraża 
zdziwienie z powodu pojawienia się tych po­
stulatów'.

W  rzeczyw istości jednak nie są one 
znów tak bardzo dziwne. Niemal 80 procent 
lokatorów, to dziś warstwa parjasów, giną­
cych z głodu, wyzyskiwanych, redukowa­
nych i gnębionych ogólnym kryzysem  obec­
nym w  n iebyw ały sposób. Ci —  nie otrzymu- 

' ją żadnych podw yżek w  wynagrodzeniu za 
swa ciężką pracę i w  tych warunkach rosną­
cy mimo to czynsz jest jaskrawą krzywdą. 
Z  próżnego nie naleje nikt, nie może w ięc i 
lokator ponosić rosnących ciężarów, nie ma­
jąc na to pokrycia i ginąc w  dodatku z głodu.

C zy  to jest w  i trat 80 prc. lokatorów, że 
podołać faktycznie nie mogą rosnącym w y ­
datkom przy ciągle tych samych dochodach? 
Niechaj w łaściciele realności prowadza akcję 
raczej w  kierunku rggólnej poprawy bytu lud­
ności i dania jej godziwych zarobków7, miast

warstw. Jak długo niema stopniowej ogolncj 
poprawy stosunków7, jak długo one w  dodat­
ku pogarszają się, jak długo skutkiem spadku 
waluty ludność zarabia mniej, a płaci za nie­
zbędne środki do życia więcej, tak długo mo­
w y  być nie może o powrocie czynszów  do 
normalnej wysokości.

Nie można tu liczyć się z rzekomą konie­
cznością przysporzenia dochodu 2 prc. ludzi, 
k tórzy przecież w postaci swych domów ma­
ją znaczne majątki, podczas gdy reszta ludno 
ści cierpi w7 przeważnej swej części niedosta­
tek, gdy przez rosnącą rozpacz mas ubogich 
i w yzyskiwanych zagrożony jest interes i do­
bro całego państwa. Nie wolno zubożać w  
dalszym ciągu i tak już zubożałej do ostat­
nich granic możliwości rzeszy obywateli, ma­
jących —  w  myśl konstytucji przecież —  „ora 
wo swobodnego zamieszKania w  Rzeczypo­
spolitej". C zy nie byłby pogwałceniem kon­
stytucji stan taki. by lokatora*, który nie z 
własnej winy skazany na nędzę nie może 0 - 
pfacać czynszów, wolno było wyrzucić na 
bruk?

Tego  należy uniknąć za w7szelką cenę 
przez zapewnienie ludziom najuboższym da­
chu nad głową, jeśli już koniecznie mają gi­
nąć z głodu... Niechaj śmierć ich nie zasta­
nie —  jak zw ierzęta  —  ood płotem, lub mu­
ren  kamienic, będących własnością bogat­
szych od nich...

Niema również m owy o „ograniczeniu 
praw własności" tyclrć" którzy w  czasie w o j­
ny niczego nie stracili w  przeciw ieństw ie do 
biedaków7, którym jedyne oszczędności, zło ­
żone w  kasach i bankach, zaorała dewaluacja.

P. dr. K. P. słusznie zaznacza, że „ży 'e -
s za le ją c e g o  o rd y n a rn e g o  'W yzysku  i s k a z y - iin y  w  ep o ce  strasznego p rzes ilen ia  ek on om i-
wauia na śmierć głodową, a w ów czas dopie­
ro bedzie można mówrić o wwższych czyn­
szach bez szkody dla egzystencji szerokich

cznego i że każdy musi pewną ofiarę po­
nieść"; Ofiar tych najwięcej poniosła uboga 
ludność, składająca się na niemal 80 prc. tych,

którzy nieposiadają własnych domów... Ta  
ludność zrujnowana została drożyzną, paskar 
stwem i w yzyskiem  pracy. Niechże w ięc tak­
że w łaściciele domów dostosują się do ogól­
nej sytuacji, wym agającej wytrwania aż do 
czasu ogólnej poprawy stosunków finanso­
wych, która umożliwi nareszcie zupełne znie­
sienie „ochrony lokatorów".

P. dr. K. P. twierdzi, że „stosunki ekono­
miczne już odpowiednio się u łożyły". Jest to 
w ręcz przeciwme faktycznemu stanowi rze­
czy, a zaprzecza temu niezbity fakt kryzysu 
gosp., który niszczy i rujnuje masy.

P. dr K. P. pisze dalej, że „praw o własno 
ści można ograniczyć tylko o tyle, o ile ko­
nieczność tego w vm aga“ . Otóż koniecznością 
tą jest dziś wstrzymanie dalszych podwyżek, 
jak długo przeważna część lokatorów nie bę­
dzie w  możności im podołać, tj. jak długo nie 
znajdzie się pokrycie w  ich dochodach za 
zwiększone rozchody, wkońcu —  jaK długo 
większość tych ludzi me przestanie... ginąć z 
głodu. Konieczność wym aga, by w  tych ■wa­
runkach ciężary nie rosły, by w dodatku tych 
ofiar ogólnej sytuacji nie można dla byle bła­
hego powodu skazać na okropną poniewierkę 
bez dachu nad głową, a w  obliczu zimy... Jak 
długo —  powtarzam y nie widać faktycznego 
powrotu do stosunków finansowych i ekono­
micznych —  normalnych przedwojennych, tak 
długo nie można od czterokrotnie dziś uboż­
szego ogółu żądać normalnych, przedwojen­
nych świadczeń za możność zamieszkania pod 
dachem, za korzystanie z prawa ogólno-ludz- 
kiego. Byłoby to bowiem pogwałceniem spo­
koju i ładu w  państwie i mogłoby w yw o łać 
rozpacz szerokich mas i nieobliczalne skutki.

Stefan Rayski.

0 ‘VENS.

M o la  u lic a .
Moja ulica, chociaż zwyczajna,

0 mury miasta się nie ociera, 
ani jo, Ir - ia ty  pól nie spowiły,

ani przez bory  się nie przedziera... 
moia uhea: droga 'rozstajna, zd

Co się przew ija prze:; cmentarzyska, 
gdzie dusze ciała swe pogubiły,

czasem słoneczna, czasem krwiią śliska!

Na tej ulicy, często bezdomny
na zimnej rosie do snu się kładzie, 

a w dzień n oboszczyk now y mieszkaniec, 
cicho w  żałobnej kroczy paradzie...

Na tej ulicy, złego niepomny, 
jakiś młodzieniec i jakaś pani 

swoich uwielbień szepcą różaniec
1 są szczęśliwi, gdy inni —  stroskani!

M oia ulica, jak każda inna
przez śnrerć i miłość wciąż jest deptana, 

smutku i szczęścia Izy  ją wdlgocą, 
jak rosa klomby każdego rana...

Moia ulica jjęjjf dobroczynna,
bc smutek śmierci z szczęściem jednoczy: 

w dzień marzą ludz’e, a późną nocą
wraz ze inną... szczęście upiorne k roczy!

• 5 t

(c ) W  dniu omegdajszynr obradował We L w o ­
wie Zjazd delegatów Zw iązków niższych funkcjo- 
narjuszów państw7. P rzyby li delegaci z  całej Ma­
łopolski a także z  W a rsza^S . Obrady odbyw ały
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się w  sali ratuszowej, a przedmiotem ich było  k ry  
tyczne położenie fuiikcjOuarjuszów państw, i omó­
wienie postulatów^ które są konieczne dla polep­
szenia! panujących obecnie stosunków. W  skfaid 
prezydium Zjazdu wybrani zostali pip Mucha z 
W arszaw y, Michalski z  K rakowa i Mozigała ze 
Lw ow a, sekretarzował p. Stańczewski.

iPo referatach i przemówieniach uchwalono 
iedńcgłośnic rezolucje., w których Zjazd domaga 
się:

1) Zgodnie z  ustawa uposażeniową, z  9 paźdż. 
1923 r. rew izji dotychczasowego zaszeregowania 
i posunięcia nieodpowiednio zaszeregowanych do 
w yższych grup plac, odpowiednio do tych stopni 
płac, jakie posiadali przed wejściem w  życic usta­
w y  uposażeniowej z  18 iipca 1920 i roKperz. Prez. 
Min. i min. SiKarbu z  5 sierpnia1 1920 r.

2) WprowadżeniaTawamsu ati tematycznego Wi 
grupach płac drogą nowelizacji ust uposażeniowej

3) Przeprowadzenia w  oznaczonym przez 
Sejm terminie stabilizacji niższych pracowników 
państwowych.

4) Uznania za stałych praco wraków państw, 
tych, którzy' zostali ustaleni p rzez b y ły  rząd za­
borczy, oraz tych, k tórzy  zostali mianowani sta­
łym i przez władizie polskie i którym  z tego tytułu 
od szeregu lat potrąca- się z  ptacy 3 pioc, na fun­
dusz emerytalny.

5) Oznaczenia pfa w  najniższego funkcjonariu­
sza państw. (XVI. grupa) w  wysokości, wystarcza 
jacej rra opłacenie najskromniejszych kosztów  u- 
trzymania rodziny, t. ztr, minimum egzystencji.

6) Oznaczenia minimum zaopatrzenia dia 
w dów  i sierót po funkcjonariuszach państw., któ- 
reby je chroniło przed śmiercią głodową.

7) Zrównania ped względem  zaopatrzenial 
em erytów, oraz w dów  i sierót po funkcjonariu­
szach państw, w  byłem  państwie zaiborczełn z 
emerytami Państwa Polskiego
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7 wiewren

Dowiadujemy się, że sprawą „M azagi" i ruchu i na samą zimę nie pozbawiano rohoi- 
zajpło się tak-że W ojew ództwo, któremu za- huków najęcia oraz zarobku, 
leży, aby fabryka nadal pozostała w  i

Nieudałe fotografowanie grobu
Bottwina.

Fotografów prEgtrigmaiiB. —  Era! mortisrs?
a r e s z t o w a n y

(d.) Na odcinku cmentarza izraeiioki-ego, 
na którym są groby straceńców, służba cmen 
tarna zauważyła, że dwaj osobnicy czynią 
przygotowania do zdjęcia fotograficznego 

1 grobu Bottwina, mordercy śp. Ceclmowskic 
'go. Obu tych osobników przytrzym ano i od- 
aano w  ręce policji.

W  toki* dochodzeń pokazało się, że są to 
, pracownicy zakładu „M akatT1, w  którym 
brat ro zs tm  lanego, Salomon Bortwm, zamó- 
yił zdjęcie tego grobu. Natychmiast odsz,u- 

i kano Salomona i spi-owadzono go d!o policji, 
I gdzie ten fakt zamówienia potwierdził, przy- 

,zem poctał, że fotografję chciał przesłać swej 
' ciotce, zamieszkałej w  Ameryce. Z  zeznania 
mi swemi pojpadiaf w  sprzeczność i ostatecz­

nie nie mógł wyjaśnić faktycznego1 ęelu foto­
grafowania grobu Nadto wykazało- się, że S. 
Bottwin obecnie od dłuższego czasu p ozo ­
staje bez zajęcia, a nie mają# dochodów miał 
u fotografa za 6  Sztuk odbitek zapłacić 20 zł. 
W obec tego zatrzymano go w  aresztach po­
licyjnych aż do zupełnego wyjaśnienia spra­
w y. Policja zdjęcia fotograficzne skonfisko­
wała, poczem obu pracowników fo togra fi­
cznych pozostawiła na wolnej stopie.

Jest przy pusz czernic, że  wspomniane fo­
tografie miały służyć lwowskim komunistom 
d-o celów  propagandowi ch, a Salomon Bott- 
win w  tem przedsięwzięciu >ył pośred­
nikiem. - —

Wścjgkły p ie s ia  janowskiens,
(d.). W czoraj w ielki popłoch wśród mi-e- 

szkańcóvV na Janowskiem w yw oła ł wściekły 
pies - wilczur, który tam trasował p,rav/ie 
przez całą godzinę. Najpierw zaatakował 
Henrykę Kucównę, liczącą lat 7, zamieszkałą 
przy ulicy Janowskiej 1. 79 i ją dotkliwie po­
kąsał. Następnie, grasując po ogrodach, poką­
sał dwie kozy, będące własnością Marjana 
Starzyńskiego, eonduktora tram w ajowego, 
zamieszkałego w  fabryce dachówek, oraz 
dwa psy W ładysław a Malinowskiego, graba­
rza, zamieszkałego na cmentarzu Janow­
skim. — —

W reszcie w  czasie pościgu psa- tego za­
strzelił posterunkowy Anczakowski, pofiz): m 
stwierdzono, że pies ten mial markę z P rze­
myśla Nr. 454. W idocznie dostawszy wściek 
liznę przybiegł on stamtąd do Lw ow a.

W  walce z bandą antypaństwową.
Haya a na paiiefs w smitowle- - ifó -tticiu

pBrlStl

Sprana £na-za-siM.
(d.). Kivtestja dalszego  funkcjonow ania  

z a k ła d ó w  g arb a rsk fo h  „M azag i“ . z k tó ry ch
ży ję  1400 osób, rozstrzygnięta bę<fe’C w  tym 
lygęriiiitą UzSfeżnione.iii to jest od ewentual­
nego v, ypus/czG n ia  w łaśc ic ie la  'P istyw era na 
w olna stop? — —

S ędzia  ś le d c z y  rad c a  S ło w ik o w sk i u b o ­
giej so b o ty  p rze d ło ży ! izbie rad n s j o k rę s  i- 
w ego  sh<Tu isa-nićgo w n iosek  n a  w Y P u sż cż eu a  

- p i f  ty n e ra  z  Uwięzienia ś ledczego . Izba radna 
jednak  w n ioskow i temu sp rz e c iw iła  się. T c -  
r. : tym i- dn-am i sp ra w ę  tę  ro z s trz y g n ie  sąd  
ipe lacy jny .

(x ) W czoraj w ykryto  szajkę zbrodniarzy 
antypaństwowych w  Skniłowie pod L w o ­
wem. Mianowicie policja dowied Lała się, że 
niejaki Jóa.-f Marek przechowuje u siebie 
broń. W obec niewyjaśnionych przyczyn tego 
ukrywania broni u-diali się na miejsce do do­
mu Marka komendant posterunku st. przód. 
Zmora oraz wójt Jan Buhaj. Przeprowadzono 
rewizję i w czasie niej odkryto strzelbę, ka­
rabin rosyjski, oraz w iele skradzionego rna- 
te-jału z parku lotniczego w  Skniłowie, nra- 
nowicie części skladówe aeroplanu, śmigi, 
ś.-uby etc. Przytrzym ano natychmiast Mar­
ka, który w  chwili aresztowania wpadł w  
bolszewicką pasję i rzuci? się na wójta, przy 
cże-m wydarł mu z rąk karabin. Rów jioeze- 
śnie do chaty wpadli synowie Marka, Adam 
i W ładysiaw , oraz kilku robotników, za­
jętych w  parku lotniczym, a stałe 
Będących w  * konszachtach z Markiem i ci 
rzucili się również -na wójta i komendanta

ii5Uw>Z
posterunku. —

W obec tego napadu st. przód. Zmora 
wycofał się z  „w alk i'1 i zaalarmował policję 
lwowską telefonicznie Natychmiast lwowska 
komenda wysiała do Sku-iłowa ośm u kon­
nych policjantów, którzy niebawem zrawrli 
się na miejscu, otoczyli bolszewickich urwi- 
połciów  i pod groźbą wycelowanych karabi­
nów -obezwładnili. Pi Zelowowi krw i zapo­
biegła spokojna postawa policji i skończyło 
się tylko- na krótkiej bójce. Marka i jego 2 
synów aresztowania za zbrodnię gwałtu pu­
blicznego i przywieziono już do Lw ow a. — 
W  Skniłowie wzmocniono wobec widocznej 
agitacji podżegaczy boLszewickróh — postc- 

J runek tamte-js-zy. —
Śledztwo wykazuje, że wchodzi tu w grę 

działalność antypaństwowa ciemnych cle- 
: ineutów. W  związku z  tom Marek z synami 
.'stale okrada! park lotniczy wr Skniłowdc. — 
Dzmłał, jako narzędzi- w czyichś rekach.

Awantura w TeA.tr Wielkim.
Sa?a#!’wa des«0Sf?ae|a p n sd s oritissłfze

zgnile Mm
(rs.). V. cz ę ra j na przedstaw ien iu , o p e r y , b y ła  p rz e c iw  o rk ie s trz e , w śró d  k tó re j

ja
e

. ---------------    ^.8,.., w j/ 1. -i J  I -  O •* - "  ** -*j V U  IL lU lL j  Z i ł  a j "

..Fa-iń-ta ‘ w  lwowskim  T ea iize  Wielkim do- duje się znaczna -część żydów . Pon iew aż5
SzkL do bażaś;ivęjś dem o,irs|-aę/i ze s tro n y  żydz i ci ośw iadczyli,, że  w  dniu „S ądnego
g a rs tk i akad-eM łków ^- R ozw ojow ców '.", z e - |  un ia" g ra”  nic będą musiano w  niedzie lę  od - 
b ran y c h  n a  galo^ji. D e m o n s tra c ja  sk ie ro w a n a  w ófać  przŁ dstaw ienće o p e ry  i o p ere tk i. To

if
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dato asumpt do wczorajszej demonstracji. 
Kapelmistrz jednak mimo krzyków  i rzuca - 
ni-a zgniłych jaj dalej Kierowa! orkiestrą, a 
I>o odegramu, uw trm ry do końca rozległy  się 
oklaski. Policja wylegitym owała demo.nsta.n- 
tów. Podobno na tłe amysemickicm otrzymali 
listy z (KigTÓźkaiai dyrektor teati u i jaderi 
z kapelmistrzów. —

1 a\

[ i  5,q i 0 1
m  m ufl  g i » b v i

J U 2  N A D E S Z Ł Y :  si2sa

Palfa, Raglacy, Ft*łra, Futer- 
Eia, Kartki, Ubrania, Plasz- 
c ie  damskie " k s ^ t  8, welsi- 
rowe i EnaterjaSewe, Płasz­
czyki : Ubranka €k®efinps.
SprzEdaJenty Je pn KenaitS &eafii'*ykla- 
diilz r.łsfcłeh 1 na d o g d d n e  k p l a l y .  

P. f .  UrzęSnikatn p«ńsi v. oddajmy 
wszelkie towary na S nnssląezne spłaty.

RSBS& MIB1IM IHW JI 
©raz

rozpoczyna konc. kierown. 4 .  N  EJSńsfes  
w  Odd ziele Techniczno-Przem. Izby Hand!, 
W pISY w kancdarji Oddziału ul. Boularda 5, 

U. p. przed^ol. 31186

L w a w ,  £nr. M i k e t s j a  11 . T f t ł e t e n  1 3 - 3  5.
SUMO

Ma raly! . la  talii
C e n y  r e . U a i r . a w e !  2653

iO Ł S  P ftH  i u? fs s ie n  l  z im ę  

W S Z E L K I E  H A T E f t J A Ł Y  J E D -  
W A B H E  I  W E W m i  iasissaj

„ If 0 M IB H I%  iWfiW. i i l l f t i i l i p  i .

MiillJ 
Dra E. 'BATYCKIEGO
p r z e n i e s i o n ą  s to s tu J a .  'x cjpiam !• p a zd s h r j 
nika z rea ln o ść ilp rzy  u l. k ty fetik iew icza  7 do domu

przy ul. P ieka rsk ie j 50 , te le fon  Nr. 506 .
30775

-my m m  m m m
Jutro 1 X IS 2S m  prsHsi«?z« t|iaRiiSi>ągj tsf nw ni rodzaju arcyduteła p. I

W B I A Ł A  S I O S T R A  -wj
\t dramai :a tyn u1 rżym y m aprzeorane b og a c tw o  szarpiących ru rw y  e fek tów . TPybuch W ezu* 
v ..„sza . W strzą s_ 'ą cc  sceny popłochu i ucieczki. W  niem ałej te ż  m ierze zaalagą tego  n iebyw a­

łego  sukcesu jest w ykon aw c-yn i ro li g łó w n e j artystka dram atyczna 2*11. J .tM A  G .o l l  
jrw iarda  g w ia zd  k inow ych . R eżyser],i osiągnęła punkt kulm inacyjny a koncert ork iestry 

w r a z  U c h ó r a m i  je s t odrębny i m isternio do pow agi akcji dram. zastosowany.
31216

J a s ie n ie  ntietizysarnde- 
w s p  s t o i i M a  M l i i .

EUoJiicta anłiraspJskich- iatrug Chamberlaina.
(7 efeionem od naszego korespondenta), 

Warszawa, (z ) Prasa lonciynska om aw a gromne wrażenie.
żyw o  w izy tę  Cziczerina w  W arszaw ie. „H e- 
rald“  stw ierdza z zadowoleniem poprawę sto 
sunków polsko-rosj-jsL h, a wizytę tę nazy­
wa rozbiciem antirosyjskich intryg Cnamoer- 
taina, którego piany zależały od gotowości 
Polski w zięcia udziału w bloku antyrosyjskim. 
,,Daiiy Tel.“ , którego korespondent pozostaje 
pod w p ływ em  ambasady niemieckiej, stara 
się osłabić znaczenie w izy ty  twierdzeniem, 
że w  pianach Cziczerina leżało pozyskanie 
Czechosłowacji obok Polski. Zdairem jego 
wizyta ta wzmocniła jednak międzynarodowe 
stanowisko polskie. Pismo zaznacza, źe intry 
gi Cziczerina W arszaw y nie omamią. P o w y ż  
sze opinje dzienników angielskich wskazują

S łyszy się, że posunięcie
Skrzyńskiego z punktu widzenia polityki pol­
skiej było genialno, a. nie brak też głosów, za­
powiadających zupełne załamanie się paktu 
reńskiego. Panuje przekonanie, że po w izycie 
Cziczerina w  W arszaw ie ak.uałną stanie się 
sprawa utworzenia bloku państw bałtyckich 
pod kierownictwem Polski, co oznaczałoby 
osłabienie pozycji Angiji na morzu Bałty- 
ckiem. '

,,Neue Ereie Presse" i „W iener Allgemei- 
ne Zeitung“ podkreślają w  artykułach wstęp­
nych ogromne znaczenie wizyty Cziczerina 
dla polityki europejskiej. „Neue Freie Presse“ 
w idzi w  w izycie lej tylko objaw pacytikacji 
na Wschodzie Europy, „W iener Ałlgemeine

najwyraźniej, że w  londyńskich kołach połity jj2eitung“ przewiduje zabezpieczenie granic 
cznych panuje najwidoczniej zdenerwowanie | zacjh Polski przez Entente. Pisma te ogłasza 
z powodu podróży Cziczerina na Zachód E- ^  swoje w yw od y  pod bardzo znamiennym ty
uiopy. mieni.

,,Kurier W 'arszawski“  dowiauuje się, rz_________________________________
w e Wiedniu w yw o ła ła  w izyta  Cziczerina o- " ’ __________

l i i  i S  Is iS ii i  l i n
śialsspsn sî fiSas® rokewai. r©gpas2ęl®Łii w War-

s s a ® ? ? .
(Telefonem od naszego L&respaadefitall

W arszawa, (z ) Zapowiedziana rew izyta 
min. Skfzyńslćego w M oskwie w yw oła ła  w 
kołach dyplomatycznych widfedfe zaintereso­
wanie. Najpr.i wełopodobn er >do nastapł ona 
przód wiosną. Uważana ona jest w  colach dy 
plomatyćznych jako dokończenie rokowań, 
które przeprowadzone będą w  myśl planu na 
kieśkmego W przemówieniach komisarza 
Cziczerina, w ygłoszor.j ch w  W arszawie. —

Główną wagę przywiązuję do konfęroncli 
jaką wczoraj pu śniadaniu w prezydium Rady 
odbył kosłlsarz Czicz&rin z m s, Skrzyńskim.
Podczas tej długiej poufnej rozm ow y z « a  - 
sumowane wyrażaną w mowach i w  luźnej 
wymianie zdań poglądy zdań na stosunki 
polsko - sowieckie oraz na sytuację mię­
dzynarodową. — —

ę  sprawie na eznko-rosyjskiego
pgai fiat?!?:

(Ib ic fo n e in  od n aszego  korespondenta).
W a rs z a w a , (z) W  w a rsz a w sk ic h  k o la ch  i ty m  w y p a d k u  S o w ie ty  de m re  z g ła sz a ją c  

d y p lo m a ty c zn y c h  u trz y m u je  stę’ p rzek o n an ie , Is.kcies do porozurntenia' polsko- - so w ieck ieg o .
ż-e rzńd czechostowackS oczekmo stosownej ■ --  -
ch wio, aby wystąpić pod adr-sem Sow i,5tów 
z propozycją zbliżenia między Cz®chos»o-

D c c y z ja  rzą-dtu c z e c h o s ło w a c k ie g o  zo s ta ła  już 
podobno powzięta i Praga czeka tylko na o- 

„ .... ............................... ___________________ stat®czny efekt jaki wywrda w Europie zaefe.
w  a c.U a S o w le ta n il.  R zą d  p rask i u zn a łb y  w  1 j io b y t  C M ecen n a  w Polsce.
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AWHĘK3ZY SZLAGIER 3ESCW!
p o ja w i się w k ró tce  wy- ® *^ -n{yczR7r ^ ram at
łącznie na ekranie — 12 aktach pod tył.

yiBHIA ftBIECAHA
Główne rolo kreują: Raquel Meller, T ina de YzarJuy, A n d re  Roanne, M a* Udian

Brimtó arwi ftletsiccus.
Idzie o pi JM bezpleasćstwa a ale o remizie 

t r a k t a t u  w e r s a l s k i e g o .
{Telefonem od na »  «  Icarejpoedeatł*

Warszawa, (z) Jak donoszą z Paryża, 
nstne ośwliadjz.eitjpt nflenil^ckijegu ambasado­
ra v. Hoescha spotkały się ze stai*owczą od­
mową ze strony gabinetu francuskiego. —
liriand w  imieniu rządu oświadczył, że po3 
żadnym pozorem nie może p~zyjąć zastrzeżeń 
niemieckich co do paragrafu 231 Traktatu 
Wersalskiego, który — lak wiadomo — u- 
stala winę Niemiec za wywołanie wpjny. 
Briand odrzucił także zasadniczo wszelkie

zastrzeżenia Mewie c, mające, jakakolwiek 
związek z treścią i postanowieniami trakta­
tu, zaznaczając, że przedmiotem konferencji 
w Lccarno może być jedynie 1 wyłącznie spra 
wa paktu bezpieczeństwa, a nigdy rewizja 
traktatu. Bi land zagi ozłi przyt®m, że konie - 
r®ncja nie dojdzie do skutku, Jpżefj Niemcy 
nie cofną przedtem swoich zastrzeżeń prze­
ciwko Traktatowi WersaiskPmu

Namierzenia Niemiec na najbliższą
przyszłość*

F a z a  p r z e S S s l s n i  m  r m m l k l  I©  m o r & r c i i i l .

Z międzypaństwowych zawo­
dów Austrja-Węgry.

Moir.ent z 50 meizu miedzy państwo* 
wegy P ustrja-Węgry (wynik 1 :1 ).  Wieser 
uzyskuje wyrównanie.

(Teieionsm  od naszego korespondenta?

W arszawa (z ). Z P aryża  donoszą: W  związku 
z odwiedzinami królowej-matki holenderskiej u 
e\ cesarza Wilhelma, zaznaczają w  prasie, że 
nabrała obecrPe aktualność! sprawa powrotu ex- 
ccsarza do Niemiec. Podnoszą, że ustne deklara­
cje sobotnie ambasadorów niemieckich w  Paryżu, 
Londynie, Brukseli i Rzym ie zmierzają rredwu- 
znacznie do tego, by wraz z wysunięciem na 
pierwszy plan sprawy zdjęcia z Niemiec winy za 
wybuch wojny torować jednocześnie drogę kon­
cepcji co do pozwolenia b. cesarzowi na pow rót 
w granice Niemiec. N ależy tu przypomnieć, że 
pode; as pobytu w  Genewie, w  marcu, Chamber­
laina i Brianda, zjaw iła się 'tam królowa W ilhel­

mina w  tow arzystw ie księcia meklemburskiego. 
O tym ostatnim mówiono wówczas, że przyby ł 
on jako poufny pełnomocnik rządu niemieckiego 
dla nawiązania pert-aktacyj w  sprawie paktu 
zachodniego). Tw ierdzeń a przy tern, że zapowia­
dał on już wówczas wybór Hindenburga na pre­
zydenta NR-miec, oraz mla„ przytem oświadczyć, 
że wybór ten należy uważać za fazę przejściową 
c>d republiki do monarchii. Zwracało także uw'agę, 
że na konferencji szefów rządu aiemieckigo nad 
sprawą paktu najgoręcej przemawia! za nrm w ła ­
śnie książę meklembimski Z tych wszyskich 
oznak wysnuwają wnioski co do zamierzeń Nie­
miec na najbliższą przyszłość.

nsowa to slii.
laithewl PKg&lshlełnEi s t p iI aidfoccRte z ca-

fegu zapasu rlorn.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, (z ) W  sferach finansowych i banku z całego zapasu złota dla ratowania
Londynu kolportowana jest wiadomość o tem 
jakoby zapasy z.tcta w  banku angielskim ule­
gły poważnemu zmniejszeniu w  związku ze 
spadkiem funta. Mówią, że grozi ogołocenie

waluty. Senzaeyjna ta wiadomość potwier­
dza klęskę finansową Anglii, którą przeciwni­
cy Churchila przepowiadali iuż od kilku mie­
sięcy.

i F i i l e f i a i lB i l i  monopoli® paAs
psśsfcfes prsgraasu samc&lm&o.

Z a s t a w  a a a j ą t . K t .  p s ń s t w u w e g o ,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, (z ) Zamiar kontynuowania 
zebrań u marszałka sejmu, na których pre­

mier Grabski mial w  dalszym ciągu zaznajo­
mić przyw ódców  klubowych ze swoimi piana

mi sanacyjnemi, został zaniechany. Zapowie­
dziane na wczoraj takie zebranie nie odbyto 
się. Natomiast nadeszła wiadomość, że pre­
mier kolejno zapraszać będzie do siebie przy­
wódców klubowych i przedstawiać im swój 
plan sanacyjny, celem zyskania dla niego ścl; 
przychyności. W  uzupełnieniu podanych w czo  
raj wiadomości o tych planach dowiadują sic 
ze sfer zbliżonych do Ministerstwa Skarbu, że 
wydzierżawienie monopolów państwowych 
staje się w  ostatnich czasach punktem progra 
mu sanacyjnego ministra Grabskiego. \Vanm 
ki, na których monopole wydzierżaw iono, 
wskazują, że jest to w  pewnym stopniu ukry­
ta forma zastawu majątku państwowego. 
W edług informacyj, otrzymanych przez „Eks 
pres Poranny", rząd polski otrzymał w spra­
wie wydzierżawienia monopolu tytoniowego 
kilka ofert zagranicznych. Jako najodpowied­
niejsza wybrano ofertę szwajcarską. Z grupą 
szwajcarską uzgodniono już jakoby szereg 
podstawowych punktów umowy. Podobno 
grupa ta proponuje jednorazową pożyczkę 
dwadzieścia milionów dolarów.

Propozycje amerykańskie zaś dotyczą 
budowy nowych linii kolejowych i eksploata­
cji tych liuij przez przedsiębiorstwa prywat­
ne. Koła rządowe zapewniają, że sprawa ko­
lei jest zagadnieniem dalszej przyszłości. W  
każdym wypadku nie będzie traktowana w  
ten sposób, aby koleje polskie całkowicie od­
dano w  ręce kapitałów obcych,

1 S S ^ I V l i i .

P o d h ; i ę l £ o w a m @ .
Jaśnie Wielmożnemu P r nu Drowi StSH- 

FyKnUłl POGinarlnOW?, Lwów, Kopem  ka 12, 
za wyleczenie żony mej z ciężkiej chor.by 
skórnej, a która przez szereg miesięcy leczyła 
się u innych lekcrzy, le cz bez skutku, składam 
tą drugą najserdeczniejsze p iddękowanie. 
31236 S c l i a t s  H @ n s*5 > 'K .
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Poczafek ôdowai rozprawy
p r o ś c i  i v  F f l e s l s w l c z o w l

P r z e s ł u c h a n i e  d a l s z y c h  ś w i a d f i ó w .

: VcL) Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się
przy mniejszem zainteresowaniu się publicz­
ności, Na razie znikli stali bywalcy w  audy­
tor jum, miejsca ich zajęlyie całkiem inne 
osoby. — —

Przewodniczący trybunału r. Antonie­
wicz, otw terając dizisacjp/ząi rozprawę, na 
wstępie zakomunikował uchwałę Trybunału, 
dopuszczająca wniosek obrońcy dra P ir a c ­
kiego na odczytanie aktów prokuratury sądu 
wojskowego w  sprawie samobójstwa ś. p 
Stefa.ii.usa Następnie odczytał spis św iad­
ków, powołanych do przesłuchania na dzień ; 
dzisiejszy. —  —

Pierwszą została przesłuchaną

MAR JA PAW ŁO W SK A,

rodem z Łow icza, żona kupca która za zgo­
dą stron niezaprzysiężona, podaje, źe osk. i 
Filas lew teza zna z widzenia. Razu ^ewnego 
popołudniu około godz. 5, nie wie, czy co 
było duła 20 stycznia, przyszedł dó sklepu 
Filasie w iez kupił kopertę, z, kiesszlem w yją ! 
już napisany list, coś na nim dopisał o łów ­
kiem, w ło ży ł dio koperty, zaadi esowal ją 
i wyszedł. Świadkowi zdaje się, że byłoi to 
przed tragicznem zajściem na cmentarzu 
Łyczakowskim . —

Świadek
MARJAN POLAŃSKI 

lat 21, słuchacz praw, po złożeniu przysięgi, 
zeznaje, że od kolegi Jasińskiego dostał kwit 
na 3000 marek, był to taki bon na zaciągnięty j 
przez niego u świadka dług. Taka. samą kw o­
tę był świadek zno-^n^winien Filasiew iczow i

Piotr M ą jb rs  
w yw adowca Urzędu śledczego, I:tórv prze­
prowadził rew izję w rniiszkar.iu F iL s  e,vicza 

i zakwestionował rewolwer.

i na poczet tego długu dał Fnasiewiczowi 
wspomniany bon celem zrealizowania. C zy 
Filasiewicz bonu tego użył do pretekstu, aby 
zobaczyć się z Jasińskim, tego świadek nie 
wie. Zeznający oskarżonego zna. z czasów 
gimnazjalnych i określa, że Fila ńewicz był 
typowym  blagierem, ale dobrym kolegą. W  
ostatnich czasach coś lekko wso ominął o sa- 
moDÓjstwie. N igdy Filasiewicz nie wspomi­
nał św iadkowi o tern, jakoby on kochał się w  
jakiejś pannie.

Kornelię świadek znał bardzo mało. O śmier­
ci jego dowiedział się z gazet. Na kilka dni Pized- 
tem spotkał go w handelku Musiałowfcza, gdzie 
zmarłego upominał się o zwrot pożyczonej mu 
kwoty. O stosunku Kornelii do FMasiewicza nic 
nie wte i z własnej obserwacji nie zauważył nie­
chęci oskarżonego do Kornelii, wie tylko o iem 
z opowiadania kolegów.

Dr. Dwernicki: Czy słyszał pan o „kółku",
które schaozało się wi Rynku.

Świadek: Nie.
Dr. Dwernicki: A czy słyszał pan coś o ko-

i kainistach?
Świadek: Nie.
Dr. Dwernicki: Pan do nich nie należał.
Na pytanie dra pierackiego świadek powia­

da, że śp. Kornelia miał chęć dokuczania, odnosił 
1 się z pewną wyższością i ironią do drugich.

Następnie staje przed trybunałem

W ŁA D YSŁA W  SKALSKI

rodem w Warszawy, lat 23, korespondent „BaJti- 
sche Presse", stale zamieszkały we Lwowie, po 
zaprzysiężeniu podaje, że Fil asie wiozą poznał w 
v. 1923 gdv ten przyjechał ze Śląsku. Wtedy Ftta- 
siewicz miał w teczce czarnej większą ilość ma­
rek niemiecidoh, bezwartościowych i rop dawał 
kolegoin w kawiarni .Szkockiej". Świadek salm od 
niego dostał 10 tysięcy takich miarek. Oskarżony 
mówił, że był na Śląsku i tam zarabiał.

Ody świadek poznał F., zauważył, ze ten 
„cieszył się życiem ", nadto, kochał się w  ró­
żnych pannach, oo słyszał z  opowiadania in­
nych osób. Świadkowi m ówi! w  iesieni 1924. 
że jest na III. roku Politechniki. Świadek od 
F. pożyczał pieniądze, a czasem on od świad 
kat Oskarżenie,go. uważał za nerwowego i a- 
normaimsgo. —

Z Kornelią świadek rozmawiał bardzo 
często, lecz on przed, nim nigdy o kobietach 
nie wsDoni r/ł. Swia dek wiedział o  tenn że 
Kornelia miał po,wodzenie u kobiet. —  Ko­
ledzy go lubili. —

Dr. Pierafcski: Czy słyszał pan, że śp. Kornelia 
należał do jakiegoś klubu niorfinistów?

św iadek ; Pcdejrzyw alem , że on morfin,uje się.
Świadek

TAD EU SZ P IS AR SK I

słuchasz itecl uli i ki za zg o d ąS trcn  nicraprzy; 
Saężc.uy. aa d S c , że w rozmowie z A. Kruszyńskim 
udzielił tsfciuZŻ inłuusiKicIC do artykułu o Filnsie- 
\vicBlf Świadek swfigaWaagfe był na praktyce w 
Sierszy górificzej i mówił m», żo pracował tar:; 
t-Jnte Filasiewicz.

Od kasjera kopallłP Eraiiaiszia Jasaka do- 
1 w tcdziaŁsię, że Filasiewicz pod wzsdędorn ffnan- 
• sewym jest nsskrupulauiy, bo poży cza pk a j^ lzc  

: nie oddali wierzycielom. *

9

K a r o l  R i e d l e i -
wywiadowca Urzędu śledczego, przed Któ* 

rym Filasiewicz przyznał się do uiny.

Sprawozdanie z dalszego przebiegu dzisiejszej 
rozprawy podamy w jutrzejszym numerze „W J  
ku Nowego".

O B A W Y  ANGIEISKIE.

Londyn. 29. września (A W ) „D aily He­
rald" stwierdza, że zamiarem polskiego mini­
stra spraw zagranicznych jest — na w zói 
Bismarcka —  tworzenie umów zabezpieczają 
cych Polskę —  bez narażenia na szwank do­
brych stosunków z Francją. Jeżeli nu się to 
uda, to Chamberlain otrzyma cios niezawod­
ny, bo jego plan izolacji Rosji nie powiedzie 
się.

MUSSOLINI PROPONUJE ROSJI PRZY­
MIERZE.

Londyn. 29. września. (A W ) „Daily Maii“ 
donosi, że Mussolini przedłożył Rosji propo­
zycje w  sprawie zawarcia przymierza. Dla
propozycji tych pragnie również pozyskać 
Niemcy.

W YJAZD KOM. CZICZERINA  
Z W ARSZAW Y.

Warszawa, 29 września. fAW .). Dnia 29 
bm. rano komisarz Cziczcrin w  tow arzy­
stwie posła W olkowa i dyrektora protokoiu 
dyplomatycznego p. Przeździeckicgo udał 
się pociągiem specjalnym do Spały, celem 
złożenia w izy ty  Prezydentow i W ojciechow­
skiemu, skąd wrócił o godz. 2 popołudniu. 
Nastęnnie podejmowany był w  Prezydium 
Pady Ministrów śniadaniem przez premjera 
Grabskiego. Po  śniadaniu odbył specjalną 
konferencję z min.. Skrzyńskim. Przed w ie­
czorem premjcr Grabski rew izytow ał p. Cz»- 
czeirma. W ieczorem  kom. Cziczcrin odjechał 
do Berlina.

I I 2 L  O  C i -ć M  C  w  U  S J K .A  T I S
C o plrjta paw iS .' p k r A ? '  v lc9 p .tr .S a ty , kawy 

i kakao,* zakupiona c f i '  y WRBwJy* I t i i ż a i ,  ka 18, 
Kay-icF-i kkijyjn, y i c u p u j u i otrzy*
juyr.ia 1 on ru -• Ic5-jd
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RHI* „ŁF f--5 lulro w raaslaH OTWAA&IB nhltiM  1§I§-i*
jednym z najp iękn iejszych  f Im ów  obecnych  czrsów  p. t.A R A  BK. A

Film , w  k tórym  przerarinow any p rzepych  Pa.-yża w a lczy  o  'apsze z  m a 'estatycznein  pie? 
knem t fjc h > c  i. .V g ló w r e j r o li :  M AR JA JACC8!HI i  M A R Q V  LJSuTKE.

ftromka bieląca.
T E A T R  W IELK I.

Środa 30 „A lda“  opera w  3 akt. J. Verd i‘ego. 
C zwartek 1 paźdz „Romans zeszy tow y " ko­

media! w 3 akt. z prol. Jerzego Kaisera.

T E A T R  NOW OŚCI.
Środa 3u „D w aj m ężowie pani M arty11 (pre­

miera) lekka komedia w  3 akt. Feliksa Gandera.

TEATR W IE LK I w ystaw ia dziś wspaniałą o- 
perę V erd iego  ..Aida“ w  wykonaniu ptierw&zorzą 
dtnycih sit /.espolu py. Orecn - Skaizowej, Htagle- 
lównej, PlatówneJ, Cyganika. Łowczyńskiogo, 
Manna, Martiniego i Zopotna. Kapelmistrz p. Ztitia.

T E A T R  N O W O Ś C I daje dziś prem ier? lekkie] 
fc o w d ii paryskie], Feliksa Oandera „D w aj m ężo­
w ie poili M arty11. Komedia ta, ostatnia nowość re­
pertuaru stołecznych scen polskich i zagranicz­
nych, dzięki szampańskiemu humorowi, niezwykle 
ż y w e j i dowcipnej akcji i świetnie skreślonym, po- 
stacrdhi, święci wsaęd; Ic Wielkie tryumfy. 'Obsadę 
jpwm iery stanowią pp. Rasmska tełówna rola ko­
bieca), Dobrzańska, Jankowska, Szczęsna, Do­
brzański i Kwiatków ski. W ie lce  pom ysłowa reży ­
seria p. Dobrzańskiego, d:a]e gwarancie ze i na 
naszej scenie komedia ta wstępnym bojem zdobę­
dzie uznanie i powodzenie.

„Z A C Z A R O W A N E  K O LO “  wspaniała baśń 
dramatyczna Lucjana Rydla ukaiże się w niedzicię 
w ieczorem  na scenie Teatru W ielkiego, ku uczczę 
nlu przypadającej w  tym dniu, 4 października!, 
dwudziestej piąte] rocznicy ctw ardd Teatru W ie l­
k iego v,c. L w ow ie  (4 października 1900 roku). A r­
cydzieło Rydla nie inscenizowane we Lw ow ie  o i  
długiego szeregtń lat, otrzyina zgoła nową ooraw-ę 
sęgftźzną i pierwszorzędną obsad? ltaiwybitniei- 
szych artystów scen lwowskich. R eżyserię pęow a- 
dzi dyr. Barwiński.

„D Z IFŃ  I N O C11 Z AD W E N TO W IC ZE M  J S O ­
K O ŁO W S K A  W E  EWOV,TE. Jak wiotką siłę atra­
kcyjną posiadają nazwiska Anskicgo i znakomi­
tych gości pp. Sokołowskiej i Adwentow icza do­
w odzi fakt, f e  wczoraj tł. w  pierwszym  dniu 
sprzedaży kasa. Księgarni Akademickiej rodsprze­
dała wielką ilość biletów, wobec czego pawnenu 
fest tż v/ sobotę sala p rzy  ul. Szuszkiew icza bę­
dzie szczelnie wypełniana.

Na liczne zapytania odpowiada Dyrckoja im­
prezy, że sztuka „Dień i ncc“  powtórzona' nie 
bęcłzie.

(d) Z M IA N Y  W  PO? iC.JI. Z kompetentnego 
źródła dowiadujemy się, że obecny s.zef Urzędu 
śledczego nsdkotn. Adolf Kozakiewicz., został pr*e 
niesiony do okr. Kom endy P. P.. jako y/teytujący. 
M iejsce jego zajmie nudkcan. Parj.de wicz.

WszćIlSre inne BÓęSofŚii o dp.lszyoh zr,sanach 
są bezpodstawne.

(d i PRZENIESIENIA W  S Ą D O W N IC TW IE . 
Sędzia w  trzeciej Sekcji rgcka dr. Z. Jasiński prze 
niesiony został do okręgow ego sądii do taw. aiipte- 
lek karnych. Miejsce jego objął sędzia dr. Dwn- 
rzaik. Z sądu cyw ilnego jto kar-nego - przeniesiony 
zastał ladca "dr. Zgóralski. Nafprniłikt radca Fidp 
z sądu okręgowego przechodzi na ońjcrjtnrę.

(c i POSIEDZENIE RAD Y MIEJSKIEJ odbę­
dzie się we czwartek 1 paź Iz. n z,\vj tej porze. Nn 
porządku dziennym m iędzy inuemi: Zatwierdzenie

planu parcelacji Pasiek Krzywezycicich ; Sprawo;' 
zdanie Komisji mieszkaniowej w  spra.wie wniosku 
Dra Bubera. dotyczącego nowelizacji ustawy o 
ochronie lokatorów oraz sprawozdanie odnośnie 
do kontraktów, zadartych  z artystami teatiów  
miejskich.

POSIEDZENIE W Y D 7 IA Ł U  T O W . H E R A I - 
DYCZNEGO w e L w o w ie  odbędzie sfę w  lokalu 
Muzeum kr. Jana Sobieskiego1, Rynek L 6 dnia 
I października (czw artek ) o goJJz.. 6 wieodorem. 
Na porządku dziennym obok spraw bieżących 
sprawa 30 - Iecia Tciw. Heraklv"aznego w: r. IftTS

Z PO LITE C H N IK I LW O W SK IE J . Z  powodu 
r e-zylg nacji z urzędu rektora p. prorf. Dra Ignacego 
Mościckiego mianowanego profesorem P(.litechni­
ki W arszawskiej obrany rektorem zastał na rok 
1925/26 dr. Jan Łopuszański, zw ycza jn y  profesor 
bnxk>winictwa wodnego, b 'minister robót- publ.

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  KSIĄŻEK „V IT A “  miesz 
cząea się w  Pasażu Hausmaną. 8 Tej. 29— S9 na 
1. p. gruntownie odnowiona i powiększona została 
urządzone obecnie na w zór największych biblio­
tek zagranicznych. Ostatnio nadeszła ogromna 
ilość imfcyjyh najpoczytniejszych powieści,., 'między 
temf bardzo d'ażo z zakresu poważnej beletrystyki 
zagranicznej. Cena abonamentu niezmieniona

31285.
(d) ZAG AD K O W E  ZNIKNIFC1E ZEG ARKA W  

H OTELU. On.egdialj w  hotelu Zorża zamieszkała 
Helena kr. Potocka z Buczacza. Kładąc się spać 
do szufladki nocnej stzafki w łoży ła  różne przed­
mioty', a m iędzy tymi złoty zegarek męski z ręcz­
ne, rnł rzeźbami, wykonanAni w Wiedniu. Ubierać 
iąe się rano fir. Potocka chciała zobaczyć która 
godzina, a gdy  wysunęła szufladkę skonstatowała' 
br-ail? togo zegarka, k tóry  przedstaiwirł wartość 
600 zł: Zagadkowctn zniknięciem zegarka zajęta się 
policja, lecżAńarazie bez pożądai-neigo skutku.

(<3 ) A W AN TURA ZA  R O G ATK A . W czora j ra­
no za rogatką stryjską wielką awanturę w y w o ­
łali znani dobrze pr#Vji osobnicy Kiozma, Mości­
cki i Żuk, w których tow arzystw ie b y ły  kauhanki 
a to Derbowa i Konrfratowa. P rzez całą noc cap  
rm tow arzystw o zapijało się po szynkach, a następ 
nie z. powodu nieznanej przyczyny w czasie sprze­
czki poczęli się hic. Wszystkich aresztowano, zaś 
Kicania i Żiik odstaiwleni będą dc w ięzienia sądo­
w ego. gdzie mają otSsiedfić karę, jaką utrzymali 
za napad.

BIEDNA SZW A C ZK A , która z  czworgiem  
małych dzieci maże być lada. dzień wyrzucone za 
l>róg, jeśli nie złoży do kilku dni 50 zł. komornego 
prosi dobrych Iudlzi, aby z łoży li dla niej tę kwotę. 
Może to odrobić szyciem. Na razie btaga o szybką 
pomoc, bo znajduje się w  JS jfey . Składki przyj- 
lTOi.je z grzeczneśę-i Admiinfetracja Wieku N ow e­
go1' pod .S zw aczka11. Interesowanym podatny 
biJża-iy adres nieszczęśliwej.

piiE mmm nmm
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W Y J A Ś N IE N IE .  L a n s o w a n e  pog-łosk i, 
; ja k o b y  to a le ty  Y / P a n i A n n y  Z ie liń sk ie j d o  
js z tu k i „ T a n ie c  o  p ó łn o c y "  s p ro w a d z o n e  b y ły  
z P a .y ć a  n ie  z g a d z a ją s ie  z fa k ty c z n y m  stan em  
r ze c z y . T o a le t y  te  w y k o n a n e  są  w e  L w o w ie  
%v P ra cov/ n i „ S T A N I S Ł A W A "  A tc a d e m ick a  22 
U. p. 31220

Zu/ratamy i. san g ę  P, T. C^ttinikom, żo na j*  
t i ł d j e j  nabyć można wszelkie p r s y  b o r y  

]Q C ^ n iQ  w  n ow oo tw orzon ym  najtańszym 
w e L w ow ie  składzie p rzyb orów  szkolnych i zabawek
„Eazar dzitslęty" w Pcsażu Mikolasch-. —

2549

flróniHa sportowa.
F IL K A  NOŻNA.

PO G O Ń --H AS M O N E A  1:1 (I:I>.

(Z aw ody przyjacielskie).

Zawmdy —- jak zw> kle każde przyjacielskie, 
rozpoczęły  się z 10 minutowem opóźnieniem —  co 
te ż 'b y ło  przyczyną, że sędzia musiał je przerwać 
15 minut wcześniej —  z powodu zapadającej 
c:emności.

Pogoń wystąpiła z 4-ma rezerw ow ym i —  H  
nr ejsce W . Kucnara, Górhtza, SłonecKiego i tian- 
kiego, k tórzy  wyjechali bronić barw poiskieh w  
Konstantynopolu. Hasmonea z 3-ma rezerw o­
wymi.

Zaczyna Pogoń. Atak prżeyrowmdzjjny koń ■ 
czy  się rogiem  do biatoniebiesjklch —  n iew yzy- 
Skatiym. Hasmonea rewanżuje się atakiem, który 
załamuje się) na ob rotfe  Pogoni. Pow o li Pogoń 
opanowuje boisko, przeprowadza kilka ataków —  
ale nie posiada decyzji strzałowej pod bramka —  
lut) też przestrzela.

P rzyczyn y  należy szukać w  grząskiem, błot- 
nęm boisku, które wźęzi p łkę i nogi grających, 
nie pozwalając nawet Batsehowi okazać swej 
zw yk łej techniki. Po otw artej grze dopiero w  30 
min. Baisch pakuje meuchronire piłkę w  s'atlcę.

Am:b:e.ja białoniebie-skieł! podrażniona Chęć 
wiyrównan a prowadzi ich do ataku i już w 34 
minucie w^yrowmuia przez lew ego  łącznika W o lf- 
stahla z podania W ertera.

Pogoń atakuje, ale bez rezultatu —  ładny 
strzał Batscha broni dobrze Garfunkel.

Do fK-.lowy 1:1.
A le i potem nie pokazano gry, jakiej by s ę 

można spodziewać. Zmienne ataki kończą się na 
pomocy lub obronach —  czasem słupek c zy  po­
przeczka staje się celem strzałów —  często broni 
Garfunkel.

Pogoń nie w yzysku je du :o pewnych pozycji, 
przeciąga podawanie piłki pod bramką przeciwn '- 
ka zamiast strzelać —  czasami bezmyślna kopa­
nina kończy się wykopamem piłki na środek bo­
iska i atak Hasrnonei zagraża poważnie p rzec iw ­
nikowi. Tym czasem  zapadające ciemności un'e- 
m ożiiw iją dokończema g ry  i sędzia p. Usarz prze­
ryw a  zaw ody. R ogów  4:1 dla PdDjni.

Z graczy nikt s;ę nie wyróżn ia ł —  być może, 
że błoto było  temu wi.Yio •—  ale i na błocfe trze­
ba grać, aby w ygrać. Z Pogoni iak zw yk le  dobry 
Batsch i dr. Garbień —  ofiarny Flcł.te! —  dużo 
postępu wykazuje Urich. Lacliow icz na bramce 
nie w iele miał do roboty.

Z Hasrnonei w y b ja ł się Garfunkel, Redle-r 
grał słabiej niż zw yk le, środek pomocy Boritz, 
trtyniał dobrze trójkę Pogoń ', atak na ogół sła­
by —  najlepszy jeszcze Seidler. ,

Pomimo fatalnej pogody i błotnej topieli na 
gościńcu stryjskhn publiczności około 100B

i

Przem yśl, 29 .września.

C Z  V R N ł-P O L O N J A  2:0 (1 :0 ).

Uzarnh Drapała, Kniicinski, Hawling, Szwe- 
J o w ski, W itkowski. Kopeć IV, Wronka, Harasy­
mowicz, Chmielowski Sawka, W ójcik.

Polonja: Szwarc, Hurła, Radwański, Ekicrt,
Kv/iatkowsk:, Iliibariw , Kwiatkowski, Kowalski, 
Dobrzański, Duda, Menczak.

Vv'czoraj rozegrane zaw ody  w  Przem yślu 
przyn iosły zasłużone zw yc ięstw o Czarnym, któ­
rzy  we wszystkich liniach górow ali nad najlep­
szym garniturem Polonji —  zastosowując grę 
przyziemną i kombinacyjną.
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Idyila w ogrocrli.le z o i  log icznym .

Codzieniiy obrazek 
z londyńskiego ogro­
du zoologicznego: —  
małpa z me łpiątkiem 
w czułym uścisku.

Z początku toczy się zmienna gra, utrudnio­
na złym  stanem Doiska oraz bezustanku padają­
cym drobnym deszczerm

Obydw ie drużyny dążą całym wysiłkiem  sil 
do zdobycia bramki, czego powodem są liczne 
obustronne sytuacje podbramkowe, żadna jednak 
z drużyn nie może strzelić, gdyż obydw ie obro­
ny grają, bardzo ofiarnie i ambitnie.

Polonja gra ostro, czasami brutalnie, szcze­
g ó ln i Hurła i Radwański. W  34 min. Witkow&m 
strzela ostro rzut wolny, piłkę znajdującą sie w 
bramce dobija Hurła głową.

Pow o li Czarni opanowują pole, z  każdą nrmu- 
tą widocznie lepsi od Polonji, której pomoc i obro 
na pracuje, atak zaś kopie na ślepo naprzód a 
nawet łódzka gwiazda, Kowalski, przy Kopciu 
IV  i Hawlingu staje się zerem.

Atak Czarnych zagraża raz po raz przem y­
skiej tw ierdzy, którą obrońcy oswabadzają dale­
kimi rzutami... do Sanu.

V/ 29 minucie Harasym owicz doskonale cen­
truje, z  czego k o rz js ta  Sawka i lekko k ie  uje pił­
kę do siatki.

Tu i ówdzie odzywają się jakieś głosy do sę- 
ziego, który usłyszawszy w  33 minucie niezbyt 

ym patyczną obietnicę w stosunku do s:eb:e, oba­
wiając się losu p. V  ohłmanna, przerwał zawody. 
Tłum ludzi począł demonstrować, lecz człc-nko- 
w ie zarządu Polonji przy pom ocy policji opróżnili 
boisko i zabezpieczyli powrót sędziego p. BTma- 
ra i drużyny Czarnych nr dwoezec k o łe jo w j.

Paktem .iest, iż- krzyki powstały uopicro po 
zawodach na ulicy —  podcz&s zaw odów  atako­
wali sędziego słownie poszczególni ęsobnieyf, r

W idzów  mało —  mimo to bardzo bojow o na­
strojem.

S P A R T A  I.ECHIA,

Zaw ody rew anżowe o puhar LZO PN . mięu/.y ! 
rDwyższem i dn iż j nami odbędą sie dnia 1. p ^ - f j

dziernika o godz. 3.30 popołudniu na boisku 40 pp. 
(Pohulanka). Zawody Lechia —óparta, które zaw ­
sze b y ły  sensacją w  tut. światku’ piłkarskim, 
ściągną zapewne i w  pow yższym  dniu liczne rze ­
sze zwolenników'

LEKKA A TLE TYK A .

SEKCJA LEK. A T L . I. LKS. C ZARN I urządza 
z polecenia LO ZLA . dalsizy ciąg zaw odów  o od­
znakę zw iązkow ą (minima) w e środę 30. bm. oraz 
w  piątek 2. października o  godz. 4-tej popok

ŚW IĘ TO  S P O R T O W E  W  S T A M S L A W O W IE .

Bieg kotarski.

Punktem kulnrnacyjnym święta sportowego, 
urządzonego przez PKS. Sokół, był bieg kolarski 
lią przestrzieni. Stanisławów Bohorodczany— Nad 
wórna— Samsiawów. Długość trasy 72.5 krffl Do 
zaw odów stanęło 14 sportowców'. Punktualnie o 
godz. 8.10, na dany znak prof. Górawskiego —  
piątkami, co d z:esięć sekund poczęli zawodnicy 
wyjeżdżać. Na czoło wysunął się odrazu Duzin- 
k,:cv icz, k tó ryd a lek o  aaprzód o d b ił;} nikt go już. 
mc zdołał przepędzić. On też przyjechał p ierw szy 
do m ety (ka\\3ą.rnia .,Union“ ) o godz. 11.11, za­
tem drogę długości 72.5 km. odbył w  3 godz. 1 
min. Kolejno. następn’e przyjechali Ku bok (PKS. 
Sokół) 11.Ś5.5; Czaja 11.41.5; Jasłowskt 11.43.5; 
Wauiak (Sokół) 11.50 1/4; Koparrcki (R ew era ) 
12.43, Kuzyszyn 12.43.5. Jeśli się wSźnifo pod 
uwagę, hże stan naszych dróg na niektórych zw ła ­
szcza punktach byt fatalny, a nadtfl trzy  górk; 
przed Horoeho! iiią zmuszały zawodników do zro- 
blenia k:lku kilometrów piechotą, fprzytem zar 
lud -adejski, powracający i idący na nabożeństwa 
sprawiał w 'dc-zam ieszan ia —  jeśl' się io w szyst­
ko woźure pod uwagę — -.stwierdzić trzeba, że 
czas" .pierwszych zw ycjęzedw  był bardzo dóbuy. 
Organizaąia żaw w fów , . dz'ęł.iiy iiczm ordow anej i

ściśle przemyślanej działalności p. W orobldew l* 
cza, była wzorowa). Do Nadwórnej posterunki 
obsadziły drogę; w mieście porządek utrzym ywał 
korpus policyjny poa osoDistein kierownictwem  
p. komisarza P e tri‘ego. Zawodnikom tow arzyszy­
ła na aucie komisja zawodów, w  osobach pp, W o- 
robkiew icza i  red Je jZ tgo  Zarzyckiego. Pogoda 
dopisała w  zupełności, a tłumy wodzów przy mc 
cie m iały ogromne zadowolenie. PKS. SokOi na­
le ży  się pewne uznanie za tak dodatnią propa­
gandę sportu. O zawodach renmsowych i lekko­
atletycznych napiszemy w  najbliższym czasie.

(Z ).

Stanisławów, 29. września.

R E PE R TU A R  T E A T R U  FREDRY. W  nie­
dzielę 4. października w  sali teatru Moniuszki o 
godz,. 1 w iecz. „Piękna żonka", komedja w 4 
aktach M. Bałuckiego.

ZEBRANIE TO  W . „W Ł A S N Y  D O M ". Z w y ­
czajne W alne Zgromadzenie T ow arzystw a  „W ła ­
sny Uom“ , pozostającego pod zarządem inż.. Kuź- 
mina i pioł. J. Jasińskiego —  odbędzie się w  dniu
3. października br.. o godz) 18-tej w  sali Rady 
Pow iatow ej. T ow arzystw o to ma na celu zakupy­
wać parcele i budować domy, a zarazem odku­
pyw ać je z obcycn rąk. Jest to dobrze pomyśla­
ny p iojekt rozw iązania u nas nędzy mieszka­
niowe}.

PO  W IE C U  K O LE JO W C Ó W . Polski Zw iązek 
kolejow ców , oddział w  Stanisławowie, z v  olał 
w iec w  sprawie obecnego ogólnego poło ien :a pra­
cowników kolejowych. Na zebranie to przyjechali 
kierownicy Zarządu głów nego w  W arszaw ie, pp. 
inż Łopuszański, Budniak i Kulesza. P o  otwarciu 
wiecu przez okręgow ego prezesa p. inż. Marjań- 
ąkiego —  zabierali kolejno głos członkowie Za­
rządu głównego, wyśw ietla jąc ogólną sytuację i 
rzucając kilka równych myśli na przyszłość. 
Imieniem tut. zwUzku przemawiał d. Kikiew icz, 
który wystąpił z  rezolucją, domagającą się stabi­
lizacji płac oraz wydatnej zapomogi na zakupy 
zimowe. Rezolucję uchwalono, poczerń inż. Ma­
riański, dziękując wszystkim  za współudział —  
zamknął posiedzenia.

Z TO  W . ZJEDNOCZENIA M IESZCZAN. W  
sobotę dnia 3i października odbędzie się w  Tow . 
Zjednoczenia Mieszczan Polskich, w  lokalu przy 
ul. Sap'eżyńskiej 18, I. p ,  pogadanka na temat 
ustawy o wspófdziei!niachv Prelegent p prokura­
tor \Ve;ss.

7FB RAN IE  O F IC E R Ó W  REZERW  Y. Zebra­
nie towarzyskie m iejscowego Koła Związku Ofi­
cerów  R ezerw y  odbędzie się w e czw artek dn'a 
1, października br. o godz. 20-tej w salach Kasy­
na PoIsk:ego, ni. Sapieżyńska Na porządku dzien­
nym sprawozdanie ze zjazdu we L w ow ie  jjppm - 
wa doszkolen’a oficerów  rezerw y.

KARYG O D N E W Y B R Y K I R AK AR ZA . Tut. 
rakarz ,miejski wdarł się onegaaj na podwórze 
domu przy ul. Pełesza 23 i przemocą ząBrał 
stamtąd psa— wilczura, mimo protestów właści­
cielki i sąsddów. Zranił też ow ego psa w nogę. 
Następnego dnia oddał w praw dz!e wilczura, dz'e- 
ki w iele m ówiącym  „argumentom", ale w  jak'm 
stanie? Pies miał ordynarn'e fsrmalnie znraż- 
dżony ząb trzonow y —  tak, że •  jedzeniu i f e  
może być m owy. Tutejszy rakarz za w iele so­
bie pozwala, m otając w  dod itku u,ii. perswazje 
ordynarnemi wykrzykam i. A  już porywanie psów 
z podwórza, jak to kilkakrotnie miało ftreisce —  
Jest niesłychanym gwałtem . Poszkodowani jp e - 
kiią defj kompetentne ch czym rków . ny odoo- 
w iednio ukarały rakarźa, a na jego w ybryk i 
'o ży ły  mocny kaganiec.
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' Problem tcalniowp 
w l-afsce.

(Do ankiety „W ieku Nowego").
Chcąc poddać analizie problem y, alutowy w 

Polsce, należy przedewszystkiem  zastanowić 
ale pad tem, jaką walutę faktycznie dziś u nas 
mamy).

O tóż mamy —  piaktycznie twrrąc —  walutę 
mieszaną, dolarową i złotą. Prz/tem  zlu ty icat 
prawie wrylącznie monetą zdawkową i fiskalną, 
tj. służy do pokrywania drobnych wydatków  i 
zobow lązań, a równocześnie do płacenia w szel­
kich zobowiązań \wbec państwa. Ten dwuwalu- 
tow y  system jest oolacaką w  organłźmie pań­
stwowym , która powinna być corychlej usnniąt?. 
P rzez prosty zakaz posługiwania się dolarem, 
me inożtia tego zrobić, raczej moźnaby zastoso­
wać system protekcyjny wobec złotego. Np. obło 
żyć  wszelkie transakcje, w: innej walucie doko­
nane, aniżeli w złotych,

podwójnym  podatkiem obrotowym, 
podobnie też od faktur, hitabulacjt, w *ks}i etc. 
etc. Półśrodek ten zdziałałby bardzo dużo, zw ła ­
szcza w  okresie stabilizacji z łotego Niemniej 
jednak warto pomyśleć i o bardziej trwałych 
podstawach ufundowania stabilizacji złotego. Za­
tem przedewszystkiem , w ątły  fpndment podkładu 
złotego, tj. kapdał zak ładow y Binku Polskiego, 
został przez narzuconą mu emisję bflonu. bez 
.podkładu, poważnie naruszony. Tu jest najsłaoszy 
Punkt, i tu musi koniecznie nastąpić

zmiana w  statutach bankowych.
Rząd me po w'ni en mieć prawa emisji banknotów 
bilonowych na pokrycie deficytów  budżetowych. 
„Hands o ff"  rządu, winno być  naczelną zasad? 
banku emisyjnego. W  stadjum dzisiejsiem  ma z ło ­
żyć  rząd conajmniej bony państwowe, płatne w 
zlocie, sukcessywn:e w  ciągu lat pięciu, w y loso­
wać się mające, Jednak bezprocentowe i w  ten 
sposób zabezpieczyć catą sumę bilonu em itowa­
nego, tj. 300 miijonów złotych. Drugą inowacją 
statutową byłoby, ze Bank Polski zaprzestanie 
sprzedaży dew iz, natomiast będzie sprzedawał na 
rozumne potrzeby Importu, za nieznacznem agiem 
złote monety polskie, tak, aby system dwuwalu- 
towy, obecnie siłą faktu istniejący, zamienić chw i­
low o na system: złotego efektyw nego w  złoc ie .jj 
banknotów zlotowych. W  miarę rosnącego zaufa­
nia, banknoty, jako wygodniejsze, będą nawet 
w yżej cenione. Oczyw iście, że i weksle, eskonto- 
waue przez Barak musiałyby opiewać na złote i 
złotem płatne efektywnie. Dobre rym esy złotych 
efektywnych m ógłby Bank Polski łatwo reeskon- 
tov\ ać zagranicą, a w  dzisiejszym stanie rzeczy  
musi nawet sobie z gó ry  taki kredyt w iększy za ■ 
granicą zapewnić.

Narządzenie o podniesieniu stopy procentowej 
do 12 proc. jak* zupełnie niewłaściwe i szkodli­

we winno być bezzw łoczn ie cofnięte. W ysokość 
stopy procentowej winna być zaw sze odpowiednio 
do państw sąsiednich regulowana, aby zapobiec 
niekorzystnej konkurencji w  czerpaniu kredytów 
państw, dających mniej w ięcej podobną rękojmię 
zabezpieczenia, lak Polska. Zasadniczo jednak 
winna być

stopa procentowa możliwie niska.
W ysoka sto-pa uniemożliwia wszelkie inwestycje 
rolne i przem ysłowe, zabija zdolność konkurencji 
przemysłu ze zagranicznym, wreszcie podraża 
wszelkie artykuły, czyli dewaluuje walutę. W  
łączności z dam ! protekcyjnym i może zupełnie 
unieruchomić przemysł, zaślepiony chw ilowo łat­
wym  zyskiem w ew nątrz kraju i zupełnie uniemo­
żliwić eksport na szereg lar.

Rzad powinien w roli kuratora banku, cały 
nacisk w yw rzeć  na to, by  stopa procentowa dla 
złotego spadła do 6 proc. lun niżej, a dla złotego 
efektywnego 9 proc w  stosunku rocznym. Dzi­
siaj w szyscy  plącąc wysoki procent, myślą tylko
0 tem, aby w dewaluacji zw róconego pieniądza 
odbić sobie stratjj.

Kuka słów też poświęcić muszę kwestji 
zbytniego ohclążenU nas bilonem. 

Pap ierow y należy wycofać, a bfcia 50 groszówek 
z niklu i 2-złotówef', Jako brzydkich i m ałowarto- 
ściowych, zaprzestać. W obec uregulowania przez 
zmianę statutu bankowego i złożenia bonów 
skarbowych na pokrycie obecnie wypuszczonych 
300 miijonów, można sprawę regulowania ilości 
bilonu zostawić bankowi 1 na miejsce ś c iś n ię ­
tych biletów bilonowych wydać banknoty.

Całkiem amorm.rny jest proporcjonalny sto­
sunek cyfr budżetu państwowego 3.100,000.000 
złotych do ODiegn złotych 75o.o00.0Chj złcdych, 
Polityczhie oznacza ten stara wyraźnie, że 

dziś PolsKa stoi na rozdrożu, 
etatyzm  jest tak silnie rozwfedęty, że dalszy jego 
stopień, to już komunizm. Drogą podatków już 
niepodobna dalej pokrywać wydatKów. —  po 
„reform ie rolnej" musi nastąpić odpowiedn t  w y ­
właszczenie realności i inne podobne „m ajątko­
w e" podatki, zaw sze na efekt chw ilow y obliczo­
ne. Przedsmak naśladownictwa metod rosyjskich 
mamy rap. w  podatku paszportowymi.

Monopol k roczy  za monopolem, apetyt eta­
tyzmu z dnia na dzień rośnie. Dzfś musimy się 
stanowczo opow iedzieć: albo wi myśl kanonów 
„S łow a  Polsk iego" za „sam owystarczalnością* 
Polski, otoczyć Ją murein chińskim urzędników 1 
cel —  doprowadzić ['ank Polaki, iako oparty n» 
złocie m ’ędzynarodowem, do ruiny a drukować 
„pieniądz w łasny" —  ałbo

wejść w koncern państw zachodnich
1 pogodzić się z  myślą oszczędnej, rozumnej go­
spodarki liberalnej i kap balistycznej, mimo de­
mokracji. Zagadnienie ścieśnia się dziś do formuł­
ki: Norman lub Cziczerln.

Inż, Józef 3.

Z SA L! SĄ D O W EJ.
S ie ro ca  ds la .

Wielce Szanowna Redakcjo !
W  numerze 7273 z daty 22 hm. nod 

wyżej podanym tytułem, ukazał się dłuższy 
ertykuł, który sprawę w odmiennem przed­
stawia świetle, niż to fjktycznie miało miej­
sce Jako opiekun sądowy nieletnie! sieroty, 
M. 1..,, uczenie/ szkolnej, proszę o pomie­
szczenie poniższego wyjaśnienia w lej spra­
wie.

W pierwszej połowie lutego br. po 
ogłoszeniu w „Wieku Nowym " o sierocie, 
która nie ma środków na mieszkanie, utrzy­
manie i książki szkolne, sierotę tę znalazłem

w środowisku, zupełn'e do przebywania dla 
młodej uczenicy pod względem moralnym 
nieodoowiedniem, a po natychmiastowej kon­
ferencji tak z Dyrekcją odnośnej szkoły, do 
której uctenica uczęszcza, juk też z Towa­
rzystwem opieki nad zaniedbaną młodz;eżą, 
udało mi się umieścić dziecko na k o s z t  rzą­
dowy w zakładach T. O. M. By jednak usi­
łowania te, czem rychlej zrealizować, posta­
wiłem wriostk w Sr.d/ie opiekuńczym u od­
nośnego referenta, zamianowania mnie opie­
kunem dziecka. Gdy to się tego samego 
dnia na mój wniosek stało, również tego 
samego dnia dziewczynkę w Zakładzie umie- 

jś c iłe m . Aliści nie później, jak w dwa dni już 
poterc, zgłosił się u mnie niejaki p. Edward

Nowakowski, rzekomo b. maszynista kole­
jowy, który mi oświadczył, ża emer. lus ra- 
tor Wydziału powiat, i komisarz rządowy m. 
Skałatu, nazwiskiem Edward Sysak, bardzo 
porządny, starszy a majętny człowiek, za­
biera dziewczynkę do siebie za swoją, że 
iest to już fakt właściwie dokonany, bo Sy­
sak w tym kiorunku złożył już odpowiednio 
oświadczenie w Sądzie opiekuńczym, żc re­
ferent Sadu opiekuńczego już się na to zgo­
dził protokół r. nim spisał, a mnie pro3 ł, 
bym zaraz do Sądu przyszedł i protokół ren 
dodatkowo podpisał: bo Sysak dziś wyjeż­
dża i dziś dziecko zabiera.

Na życzenie referenta sądowego —  jak^ 
kolwiek byłem tem niemile zaskoczony, do 
sąau udałem się i z ust sędz;ego otrzymaw­
szy zapewnienie, że S sak to bardzo maję­
tny a dobra robiący wrażenie człowiek, któ­
ry chce dziecku zapewnić przyszłość i szczę­
ście i że sąd do jego prośby przychyla się, 
protokół podpisałem z tem zastrzeżeniem, że 
Sysak dziewczynkę, jako dobrą uczenicę i 
nadal do szkoły będzie w Skałacie posyłał i 
że o tym panu zasięgnę jednak poufnej in­
formacji. Tak też postąpiłem a skoro te in­
formacje wypadły dla p, „burmistrza* pod 
względem moralnym jak ntjgorzej, bo pu- 
tliku moja miała być od pół roku już 6 tą 
ofiarą jego zwyrodnienia, wniosłem przeciw 
Sysakowi doniesieme karne. Wynikiem tego 
było śledztwo, wykezujące że nie 6 ale 16 
dziewcząt w wieitu od 10 do 14 lat padło 
ofiarą, co powszechnie donosiły następnie 
dzienniki, no i uwięzienie Sysaka.

Rzecz naturalna, że w doniesieniu mo- 
jem naprowadziłem fakt, że pp. Nowakowski 
i Wierrbicki w tej sprawie do mnie przy­
chodzili i następnie że niejaka p. J. Schin- 
dlejsowa, zamieszkała przy ul. Jozafata 6 —  
która utizyrrywała starszą siostrę sysakow- 
skiej ofiary, dziewczynę z pod lekkiego zna­
ku, jrk inne jej koleżanki po fachu —  otrzy. 
ła od Sysaka jakąś bliżej mu nieznaną kwo­
tę, a który to fakt, jak nie mniej, że p. 
Schindlerowa starszą siostrę namawiała do 
sprzedaży młodszej, to i jej będz;-  lepiej, 
opowiadała ta sama siostra ofiary w dyrekcji 
dotyczącej szkoły przy świadkach.

Na skutek wniesionej przez tych panów 
przeciw mnie skargi o oszczerstwo (§  487
u. k.) odbył się pierwszy termin w dniu i  
bnt. przed sędzią dr. Jamińskim. Rozprawa 
silą ł vktu zos ała odroczoną w celu zarekwi­
rowania aktów z sqau karnego przeciw Sv- 
sakowi i tow. a dalszy Je ciąg odbędzie Tę  
w dniu 16 j aidzierrfka br. o godz. 9 rano 
przed tym samym sędzią.

3r. Faliszewssi
em. urz. skarb.

a
n
*

Niewinność,
—  Pov iedz mi, mamo, czy ten pan 

jest żółty dlatepo, że jest je j eń ?
(„Dimanche", Paryż),
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I #  MĘ u p i l w f
n a  p c ia c lł  K u lp a r k o w s K ic h ,

(d.)- Z początkiem łipca br. na polach 
Kulparkowskich w  nocy padły trzy strzały 
rewolwerowe a wywiadowca Woicieeh Duś, 
tylko cuctem ocalał przed! niechybną śmier­
cią: Strzelał to do wyw iadowcy niejaki Lud­
wik Dembski, który został aresztowany pod 
zarzutem zbrodni morderstwa, a po trzy ty - 
godniowyeh - dochodzeniach rw p u s z c z o n y  z  

Y/ięzienla śledczego.

Wczoraj jednak staną! on w sądzie o- 
kręg\nvym karnym jako oskarżony o  zbro­
dnię' ciężkiego uszkodzenia ciała." Rozprawę 
prowadlził radca Świeiczyński, oskarżał pro 
kurator Janisz, broni! adwokat dr. Knoll. Po 
p ; 'prowadteoncć rozorawrei Dembski został 
uwolniony od zbrodni, a zasadzony tylko na 
grzywnę 20 zł, za przekroczenie patentu o 
broni — —

Rozprawa wykazała, żc Dembski, idąc z 
dwoma towarzyszami’, spotkał wywiadowcę 
Dusia z matką, którego pytał, którędy dro­
ga do cagklnt. Duś, sądząc, że są to bandyci

użył laskę, a  liadLo groził strzelaniem. W o - biedź. Me jeszcze tego sarnegc dnia policja zna- 
bec tego Dembski wyjął swój rewolwer ; k®‘a :';l1 w pev nym szynku ^oło dworca. W y  
i trzykrotnie strzelił. Obrona wykazała, żc !<0f  \ °e r*A «sw  ia-
d fW k lU  m i J  W  m -n  Sk^d ® » rałl 3,,f> ^anKOW, C .ldd l 11C8CCstrzelił on w  powietrze bez niepi zyjaznego 
zamkru i dlatego w  tym kierunku był w y ­
rok uwalniający. —

Polowanie aa c^dze sasno* 
chody.

\resztowanle dwóch eleganckich złocLdeJl 
samochodowych.

(b ) ,W Trou villo, w e Francji, aresztowano 
cmegdaj dwóch eleganckich złoJzieji samochodo­
wych, którzy, ziatnieszkali w  jednym 2 eleganckich 
hoteli, żyj££ nąi w ielka skalę. U w agę właściciel? 

| hoteli zw róciła  ta oKoiicznuść, że  obaj .,dżentel­
meni’* nie 'mieli z  sobą żadnych kufrowi ajni ba- J  gaży. D a! wJęc znać do poiicfji. P o  dyskremem 
zbadaniu spraw y policja doszła dlo przekcrilania, 
że  obai m łodzieńcy są podejrzani. W  kodem w y ­
dobyto od nich zeznanie. Przyzn a li się, żc w lek li 
z  dpońisi, {lic zą  bowiem  tylko 17 i 18 lat) zi pie­
niędzmi, które wydali w  Paryżu . Następnie ukra­
dli na bulwarami samochód!, którym  pi zyjechali do 
Trouville. Policja zamknęła obu w pokoju, ale za­
nim przybyła  ża’:idarme'-ja mrodzieńcy zdołali

ukradz-icnym samoclioddm, co im się nie udało. 
Obu obiecujących młodzieńców oddano do 
aresztu. ,

ZAPISKL
„N O W IN Y  N A U K O W E ". Ukazał się 3-e: nu­

mer „Now in Naukowych". Zeszyt ten zaw iera m. 
i. A. Turyna „W spom nienie o Morawskim, Ln- 
chalra „Postęp  w  warunkach pracy umysłowej w  
przeciągu pól w ieku", D yr. F. C ze rw :jow skiego 
„B ibljoieka Publiczna a praca naukowa*", Proł. 
M. Handelsmana „Nauka —  funkcja społeczna". 
T, Piskorskiego „U  progu działalności X X  roku 
akademickiego’', T . Sterzyńskiego „P ie rw szy  
Zjazd B ibljofilów  Polskich. Numer uzupełnia bo­
gaty d z:ał recenzyj i sprawozdań oraz notatki.

Naczelny redaktor :

BRONISŁAW  LASKOWNJCKŁ

Odpowiedzialny redaktor !
,}OżEF KFZYSITG FO W T.?.

t -

S jłE E ia lis ia  RhssróSi w s u G ry c s n y d i i  sK órnyE li

Ir. OSfiSD l i i n i f l i
crdynuje lii, SS«m8SJiie®© S, od 9 10, 12-1 i 3-6.

29 21

D t .  N A K £ 1 » H Ł J A M  R O Ł L S K .  
Spec. chorób dzieci. Leczen ie lam pą kw^rc. Szczepi 
nie ochronne p rzec iw  ospie i szLu latyr ia cud. 2 — 4 
L w ów , K azim ierzow ska  35. Teł. 19-94. 28277

gp> sinserS  z n  i S a l a  
ord. od 8—9 ri 
i od 3— 5 popoł.
ord. od 8— 9 „ n o  J ^ g f j  ^  { j g J J

2931!
i i p e c l a l i a t a  c łm rób  skórnych  i w enerycznych

p i .  r  Ł i P T e m E i H  EatoL v  Bertlols 
i i  iii r, s y b s lu s k a  S 7  (róg S low ł^kiegc). Leczenie 
włosów, plam, mamion, elektrolizą, lampą kwarcową.

27867

S p e c j a l i s t a  clioiób wene.ycznycii 1 skdinycj

I Ir. SCHWARZ ŁThSTSS
państw iw. Lwów, ul. Ś łowackiegu 4, naprzeciw 
ęlównej poczty. Leczenie plam, brodawek, włosów  
dektrolizą i lumpa kwarc: iwd. tek 16-61- p o a r ó c l ł .

3j758

SPFCJA*LIST« cboróh skó -nych i wenerycznych

Er.S&> E" m deńsk. i h rlińskioj.
ord. 10— 12 i 2— 3, k .  a i »  r s k l s g e  d .  Tel. 31-42,

28276

I> r .  s a o t J a  L e p p e r
a o w r ó c i t a  i ordynuje W chorobach skórnych i 
wenerycznych od 3— 5 la i tO W S k j  253 Tei. 2 j _ 19, 
Kosmetyka lekarska, usuwani'* włosów elektrolizą.

brodawek, znamion od 12— 1._______28 3u

S r .  F r f s c b - S r o l e f c a
Sekundarjusz
Szpita’a P a ń s t . .  _____________ _  _
p o w ró c iła  i ordynuje w chorobach skói ych 
i wenerycznyct d l« aoblet, W a to w a  t l .  2893?

T a p ic e r  i I g i
d e k o r a t o r : W a r  .
O r m . . i ń ( B i >  15. przyjmuje wszelką robotą w  ; a- 

ł  :s tapicerstwa wchodaącą po eonach konkur. 307 26

H

15 złot.
f B t f -  K iE S IE S Z t lB  s s s lilcn i P. K- S-W M  DAJEWSK5

L w ó w ,  u l i c n  A K a d e m i c K a  2 0 .
2512

na słotną jesień i zinję 
podwdHfc oholewy i d o - 
deazwy —  nieprzetrakalne, 
absolutnie wygodne 57 zł. 
takiesame s i l n e  buciki 
28 zł. szczególnie odpo­
wiednie dla kolejarzy i 

prowincji wykonuje

ffSMita oluiwi&
Karoli
Bozoltisgo ul. liilim 11,

K o l o  p a s a £ u  i K o i a s c i i  o .  2431
Przyjm u ją p rzedp łatą  na buty w  rn. łycli tygodn io ­
w ych  ratach. ESS??" U w aga  na a i'r  :s-

E m s m m a ,  k a & s s ^ s t m

W D O W A  \y średnim wieku posiadająca in iczkanie, zaw rze 
znajomość 2  wdowcem  do lat 50 w  celu matr, — L istow n i* 
do W ieku ftod P R A C O W IT A , 3Mfi8,

SEPEROV/AiNY starszy urzednik państwowy poszukrie w
• celu  'WspóIneRo prowadzenia trospcUnrstwa dom ow eto  star— 

sza Inteligentna t^-zdzietna osobę do lat ĆO jiajcheŁmcf 
wdowę po urzędniku państwowym , majaca własne u rzo— 
Uzoae pomieszkanie. Kieunonimowc li$ !y pod C T K R P U W Y  
do Administracji W iekka Now ego. 31073

BBS  ' Z G U B I O N O  5- Z N f t Ł & Z I O M S h ^ i

»H e W A Ż N IA M  « l i b ł  ona ks ia ikc wojskow a na K atzer^a i — 
da^e Franciszka Lew kow icza  i legi ty macic policylłui J ź f j i ;

ZARZĄD  dóbr L ity.iuów  poszukuje ekonoma swraz lub od 
ł Iistopaua. Odpisów św iadectw  nie cwruca sic. O feriy 
ni en w z g l c dii i one została bez odpowiedzi. 309*s(>

C H ŁO P AK  do posfug anajdzic zalecie. Sklep ŁtóPjF.RY pi: 
Bcin-anlyński 0 : 3109

PO S ZU K LJL  sJMŚacei umiejącej gotować, tylko  z  Jobreml 
pole cen U mi. Z t ia s z «ć  s ię : L w ów  ui Dekerta 11 w  Mlą.

MODELE
poleca S a io i i  M ó d

k .  W m  B A T O U E S O  3 4
C e a y  p n y s t ^ p n e ,  2515

ZD O LK LG O  czeladnika poszukuje zaraz 
Krakowski. —

fry z je r  —  Hot'-!
oC'9SS

KU CH ARK I poszukuje się. S ienkiew icza 9. U : p : 3iM 7

SLU 2AC A  tio w ssys ik icco  unMcjaca dobrze 
debremi świ?idtc£wami zaraz poszukiwań 
I. piętro, ----- — 0 —

gotować w lk o  z  
\ l  BraierowslM  4 

31775.

DR. S TO M A T O LO G A  poszukuj? znklnd 
L w ow ie . Zgłoszenia pod S T O M A T O LO G  
Scfacrtra. Piisaż Hausimafia.

dentysty ez 1 w  w  e 
biuro d?-it'r*uikó\y 

m V 2 .

ŚLUZACH  do w szystk iego  dobrze gotująca 
dectwnmi poszukuje; Buchsiab 3-ffo Maja

7. dobrem': Swia— 
13 m iedzy 1 - /l.

o \2 (ć ,

KUCH ARKR samodzielna do w szystk iego  
p izy jm ie  od  1 paźdz. Yerstaiidig, Jj?.si.‘Iioi

mfodn i zYiiiuii 
*ska 4  sK!ad nnr— 

2126!,

K U CH ARK I z  praniem z  dtuzofelnicmi świ 
kuje Freudowa, Koliatajn 3 117 piatro ip 
popCłtidriu. -----  — ’

idee twa Hi i POAZU -  
-,*dzy ged/ 3 a 4 

312*17,

SŁU Ż AC  A  do wszystkie' ko po f rzek na, Al-irtt n, Po tock iego  31: 
2 ¥244,

J‘OM OCM !KA H AKD LO W r.G O  z  działu iw 
i-zorze ci na t-iie posz ukute. L is ty  nadryfeó 
prnl n:cu\\ZK!,*<dnioije zwrócone b 
juurescin. —■

f i  i owe go . pi er w  — 
do Adm: Wic i.u 

ydit pod n odrnu i
? W b
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R E STA U R A C JA  Jana Mossa p!. Halicki 10 Hala Targow a —  
poszukuje służącej do kuchni i panny do wydawania po­
traw .     31230

POSZUKUJE panny izraellt ewentualnie starszej osoby do 
2 dzieci oraz służąca do w szystk iego Rynek 12A B a r t^

SŁU ŻĄ CĄ  do w szystk iego potrzebna* 
tro na prawo.-------------------- -----

Sykstuska 44 II. p ię— 
—  31246.

ENERG ICZNA wychowaw czyn i do 3 let. chłopczyka z  goto—« 
_ w  ani cm potreebna zaraz; Krasickich 15. I. p. Eksteinowa;

FR YZJE RKA damsJca poszukuje biednej panny, reflektującą 
na utrzym anie; pierwszeństwo mani kurzy s t ki albo peru— 
karki* Kurz, Rutka 20 31237

O SO BY starszej łagodnego usposobienia mifój pow ierzcho­
wności, gospodyni w  całej pełni *poszukuj% sic na wyjazd 
do samotnego starszego paiia do samodzieln Ik. zarządu 
domu. Zgłoszenia do W ieku Now ego NA W YJA ZD . 31221

D ZIE W C ZYN Ę  do w szystkiego z  dobrem gotowaniem do 
(dwojga osób przyjm ę. Długoletnie świadectwa wym agane; 
Zybiik lew icza 9 II. p. 31224.

SŁU ŻĄ C Ą  do w szystk iego ze  Świadectwami zostanie zaraz 
przy jęta . Zgłoszenia W agilew icza  3 II. p na prawo. 31200*.

POSZUKUJE zdolnego m ężczyznę lub zdolna pannę do prst— 
oowni kusznlerskie]; Szumlańskich nr. 2, 31189.

SPE C JA LISTĘ , przykrawacza szewskiego poszukuje Firma 
Filarowski, Mochnackiego 11. 31187

C H ŁO P C Ó W  do nauki ślusarstwa przy jm ę: Kr. Leszczyń ­
skiego 31. —  -----  31177

POSZUKUJE się służącej z  praniem: Mleczarnia. Koper—
nika 28._______________ —  -----  _  31176.

POSZUKUJE zręczna służące do w szystk iego z  gotowaniem ; 
S łowackiego 6 I. p drzw i 4 31175,

&ŁUŻACA do wszystk iego z  dobre mi świadectwami potrze­
bna za raz ; Blkeles, Sakramentek 18 II, p. 31171,

PO S ZU K IW A N A  dochodząca z  świadectwami do sprzą­
tania, umieiucd bardzo ładnie prać l prasowRĆ. Zgłoszeuia 
m iedzy 3—5 popołudniu inżynierów* Nadel. —  Piekarska 3 
III. p.----------------- ------—  — 31170.

ANG IELSK IEG O  uczę łatwa, szybką metodą. Godzina z ł: 
150. Zgłoszenia do Adm: W ieku pod Ł A T W A  M E TO D A;

—  —  —  —________________________31162 -

LEKCJI fortepianu udziela absolwentka kursów koncertowych 
u prof. Kurza I Friedmana. Zgłoszenia popołudniu, plac 
Jur* 7, I ;  p: na prawo. 30857

ZA TW IE R D ZO N E  przez Kuratorjum O: S : L :  KURSA M A— 
TU R Y C ZN E  ..O Ś W IA T A *1, prowadzone przez wybitne s iły  
profesorskie przyjm uj* wpisy dodatkowe na a) kurs ma— 
turyczny gimn: i semin: b) kursa przygotow aw cze z  niż­
szych klas gimnazjalnych. Informacje, prospekt*. wpisy 
w  Sekretariacie Kursów codziennie od 12— 1 i 3—5 — 
w  Instytucie Paderewski go. Lw ów . M ilkow skiego 11 2595

FR AN CU SKA  rutynowana nauczycielka w róc ił*  I udziela 
nap o w rót lekcje francuskiego i w łoskiego vr kursach i po 
jedyńczo Zgłoszenia: Lelew ela  7, parter. 31015

Ł A T W A  metodą wyuczam w  króklm czasie francuskiego I 
niem ieckiego, udzielam konwersacji, gramatyki, literatury 
oraz przygotowuje do matury z  tych Języków. —  Ulica 
Długosza 37. I I :  p:______________________________________ 31139

G IM N A ZJA L IS TA  poszukuje lekcji ze szkól powszechnych; 
Zgłoszenia pod M : J: do Adm: W irku : 9254

’  j, Ksilms
u . ły c za k o w s k a  34, te le f.  26*78. — W |*8sy d<>
1/10 1925 na jednoroczny kura handl. dla m łodzieży
i 5-mies. kura k s ięgow ości dla Pań i Panów , S ten ogra ­
fa  i pisanie na maszynach. O sobny kurs dla ab tur.

31276

CZYTA JC IE  parnie, panienki: Czterotygodniow e lekcje w y —  POKÓJ dla pani, pana zaraz. Zgłoszenia Reklama Prasowa —'
robu dywanów smyrneńskich perskich ręcznej roboty —  j Chorążczyzaa      31264
odbywają się w  Koncesjonowane] W ytw órn i, Sobieskiego 23 '
II. p. Zgłoszenia —  informacje codziennie. 31283.

W YU C Z A M  wszelkich haftów, filc e : w yrobów  z  w łóczki po 
bardzo przystp-pnej cenie. W iadom ość Jachowicza 17 I. p:
na prawo oficyny m iędzy 2—5. 31281.

NA skrzypcach lekcje udziela długoletni uczeń prof, Ce>t— 
nera skrzypek Teatru m iejskiego. —  Potock iego  9 ; II. p:
d r w i  4 m iędzy 2 a wpół do 4-tcj. 31265

ZD O LN A nauczycielka poszukuje lekcji francuskiego, nie­
m ieckiego szkolnych 1 z ł godzfne. P rzy jm ie guwernerkę 
popołudniu; Łyczakowska 77 fryz je r. 31222

ANG IELSK IEG O  udzielam oraz tłóniaczenia przyjm uję. — 
Zgłoszenia Sienkiew icza 9 m. 3 od 2—3. 31227

ANG IELSK IEG O  i francuskiego wyuczam  łatwa metodą — 
W iadomość w magazynie p. Schónfdda Łyczakow ska 40.  --------    31214

R U T Y N O W A N Y  filo log  poszukuje lekcji ję zyk ów : łaciń­
skiego, greckiego i n iem ieckiego. L is ty  do Administracji 
F ILO ZO F .    31194,

NA M AND O LIN IE , gitarze (so lo ) w  16 lekcjach płynnej gry  j 
z nut pod gwarancją wyucza specjalista pedagog i k ie -j . 
równik kursów szkolnych. Zgłoszenia codziennie od 4 -7  
popołudniu; P lac Bernardyński 13 II. p. 31 ICO,

MIESZKANIA I S M P Y  »
AKAD EM IK poszukuje mieszkanie za fęk c i*. sekretarkę lub 

Icktorstwo; Zgłoszenia natychmiast pod NAU KA za oka­
zaniem kwitu inseratowcgo. 30995

POSZUKUJE w ille  wynająć lub kupić, komfort ogród —'■ 
stajnia. Zgłoszenia: Dyrektor Rutkowski, Zyb lik icw lcza  41;

—  —  —  —  —___________________ 30945

D A z  góry za rok czynsz za 2 pokoje I kuchnię bezdzietne 
malitfAafcwo. Zgłoszenia: Pani Żurawska. Chocimska 11

  ------------------- —   2614

POKÓJ kawalerski w  zaciszncm miejscu. umeblowany — 
z  osobnem wejściem z  utrzymaniem lub bez do wyna— , 
Jęcia dla solidnych panów. Zgłoszenia listowne do Adm : 
W ieku pod SO LID NI 2 31061

DOM. do w ynajęcia: pokÓf i kuchnia z  werandą, stajnia — 
wrpost od gc«podarza. Ziesienk* 114. Rogowski. 31066

POKÓJ * utrzymaniem na dw ie osob y; Tu rttka  3 m. 12.
   -----  ^  ---------  — 31259

PO KÓ J umeblowany komfort z utrzymaniem dla dwóch stu­
dentów do w ynajęcia: Kurkowa 9 II, p. na prawo. 3125S.

E LEG AN CKI obszerny pokój z  częściowem  utrzymaniem dla
jdwóch- Czarnieckiego 3 m, 5. 3 12 5 6 .

POSZUKUJE stancję lub pokój. Zgłoszenia pod POKÓJ do 
Admin. W ieku.     31250.

POSZUKUJE stancji za czynszem  m iesięcznym  wprost od 
gospodarza* Murarska 9 parter u Lew ick ie j. 31249. _

POKÓJ u££blowany dla panienki zaraz do wynajęcia (cle -
ktryka) Rzeźbiarska 1 l i .  p. ganek na lew o W encowa. ---       31232,

POKÓJ umeblowany Kopernika 3 prawe oficyny drugie pi *— 
_____________________________ ______— - ___________31231.

D LA  2 lub 3 studendów zanaz do wynajęcia pokój p rzy 
ulicy Sokramentek 24 I. p. na lewo. W iadom ość miedr.y 
3—S godz.___________________ ____  ____  3 1245

POKÓJ U M E B LO W A N Y  Z  W IK TE M  z  osobnym wchodom 
*  klaiki schodowej w  pobliżu politechniki w  iiUclieeiEnym 
domu dla dobrze wychowanego (iub dwu panów) zaraz do 
wynajęcia. — Zgłoszenia z grzeczności u firm y HUR -
TOW NUA O B U W IA  HERA** Rynek 34 (w  bram ie). 31241

D W AJ akademicy poszukują pokoju; Zgłoszenia do Adm. 
Wieku Nowego pod SPOKOJNI 31240,

POSZUKUJE dwa ma4e albo jeden w ielk i pokój z  kuchnia; 
czynsz wedle umowy. Zgłoszenia do Administracji W i ku 
N ow ego pod R. T .    31239.

POSZUKUJE pokoju umeblowanego z utrzymaniem lub ber 
okolica Potock iego. Zg łoszen i*: Potock iego 15. parter na 
prawo, Łążyń sk i. 31074

POSZUKUJE pokoju skromnego z  niekrępującem w ejściem ; 
Zgłoszenia listowne pod ,.S. 6.“  do Adm: W ieku. 31076

POSZUKUJE sio pokoju umeblowanego, nu-k“cpowanego —  
X osobnem wejściem bez utrzymania przy polskiej rod z i­
nie. Zgłoszeniu listowne pod H AN D LO W IE C  do Administr: 
W ieku Now ego * 31077

POSZUKUJE pokój nieumrebtowany lub pokój z kuchnią — 
wprost od gospodarza w dzieln icy Łyczakow skiej. L is ty  
pod SO LID NA L O K A T O R K A  do Adm : Wicku. 31092

K IE R O W N IC TW O  koncesjonowanych przez Kuratorium Kur­
sów Przygo tow aw czych  do matury gimnazjalnej i semi — 
unrjaliiej oraz do klas^ niższych r.KSTERNISTA  przyjmuje 
wpisy dodatkowe codziennie od godz: 5—9 w ieczorem  — 
w Szkoło Ewangelickiej p rzy  ulicy Kochanowskiego. — 
Oplata miesięczna 30 z ł :  korzystanie z jednego przed­
miotu 10 z ł :  Dla urzędników i w ojskow ych  zniżki 31145

D YP LO M O W A N A  profesorka udziela lekcji francuskiego 
{literatura, kouwersacja, matura) ul t\Y . Józefa 6. I. D.

*------ -----  -----  — _________________________  30703

S TE N O G R AF II wyucza wszyslkich bezpłatnie: L istow n ie:
Instytut Stenograficzny, W arszawa. Mokotowska 39. 2427

W P iS Y  na kurs M O D N IA R S T W A  prowadoznego metodą 
francuską przez fachowe s iły  odbywają się codziennie, ulica ' 
Prow iantowa 8, (boca*ia ul: Bema) I :  p; od 9— 1 i od , 
3 6 Równocześnie przyjmuje sic wpisy na kurs kroju j 
I b iełiżuiftrtiwa. 30994

P IA N IS TK A  7.0 złotym  dyplomem, była celująca uczennica’
P fo f. Kurza Lalowiczą i Fricmana udziela lekcji fo-r*e— ' 
Dianu. Zgłoszenia: Fucńs — Kordikowa —  Łozińskiego 4; 
Ili piętro oficyny na lewo od 3—7. 30966 i

N A U C ZYC IE L T A Ń C Ó W  wraca do Lv/owa *
1 pUdziernika a rozpoczyna kurs wszelkich tańców 3 -go ; . 
f  ( l^kiciiA -y ł  -----  — 2613 l

O D STĄPIĘ  2 pokoje na I :  piatrze.' Akademicka na biuro 
wraz z  komfortowem urządzcnicin. Telefonować 27-17 do 
portiera. 31115

O D STĄPIĘ  górna Kopernik* dyskretny pokoi z  przedpoko—  
Jem, łazienka, wygódka, balkonem wraz z  urządzeniem. — 
Zgłoszenia T A N IO  Adm : Wicku. 31116

2 POKOJE z kuchnią z komfortem poszukuje m*ła rodzina 
najchętniej od w łaścicie l*. Zgłoszenia listowno do Admin: 
Wieku pod SPOKÓJ 2; __________ 3H26

POKOJU umeblowanego, czys te tó  z elektryką w  śródmieściu 
osobne w ejście ewentualnie z  dobrym w ikicm  poszukuje na ( 
tychmlast solidny kawaler przem ysłow iec. Zgłoszenia ' pod ! 
IN ŻYNIE R  32 do Adm: W ieku________________________31152 j

S TU D E N TÓ W  z dobrych domów przy jm ą z  calem utrzy-—  
mamem. Fortepian do użytku Zyb lik P w icza  49, I I :  p . —
wprost. — 31160 —

DO W YN A JĘ C IA  pokó] umeblowany względn ie dwa lub
trzy  r,Ieu meblowa no i  cwentnainem użyciem łazienki na 
1-szcni piętrze, w  sympatycznej, spokojne dzieln icy od 
1-go oażuzierrsika. Zgłoszenia listowne do Adm: W ieku pod 
B LISK O  ŚRÓ D M IE ŚC IA  31135

D W A  POKOJE, front: elektryka, wejście od klatki schód: 
D z id :  IV : do wynajęcia. Zgłoszenia pod D W A  do Adm: 
W ieku Now ego. Pośrednictwo wykluczone. 31141 -

W YN AJM Ę  pokój, osobny wchód Jednemu lub dwom stu­
dentem (tkom ) z utrzymaniem. Piekarska 11, Owocarnia: 

— —  3C821

PRZYJM Ę 2 panów z  utrzymaniem. Zgłoszenia 5—7 P ia ­
skowa 21 IU . P Mazurowa. 31233,

POSZUKUJE pokój skromnie umeblowany z  osobnem w ej­
ściem z  calem utrzymaniem Zgłoszenia do Adm. Wieku 
Nowego pod P E - K A .  31235.

D LA  studiujących pani.Tek mieszkanie z utrzymaniem* Z y — 
bliklew lcza  31 parter, schody IU . drzw i 16. 31229,

STU D ENT m edycyny na ukończeniu poszukuje pokoju ka­
w alerskiego nieunublowane^o iub umeblowanego z  oso— 
bnetn wejściem  w  okolicy ul. Lenartow icza  Zgłoszenia csd 
,,52u do Administracji. 31226

O BSZE RNY pokój z  teM onem  urządzony na biuro w  śród­
mieściu do w ynajęcia B liższe zgłoszen ia  La u terowa ra*aż 
Hausmana 6 11. p,   —  31225.

POKÓJ kawalerski w raz z  calem utrzynwniem zaraz do w y ­
najęcia: Jabłonowskich 24 I. p. d rzw i nr. 6, 31223,

PO KÓ J umeblowany z  osobrwin wejściem  i elektryką dla 
pana z Wiktem lub bez zaraz do wynajęcia* —  Piastów  12 
I. P ganek na prawo. 31184

2 PO KO JE (pokój z  balkonem I salon) umeblowane, osobny 
wchód, I. p iętro, ewentualni?' z  w iktem do wynajęcia tylko 
czynsz św i Antoniego 7 drzw i 3. 31185

POSZUKUJE zaraz na mieszkanie samotną kraw czynię; —\ 
Kurkowa 17 I. p. tirzwl —  ganek — * na prawo 31183

PO M IE SZK AN IE  wspólne przy samotnej w dow ie dla adcadt*—i 
lisiczki do wynajęcia zaraz. ' —  Zgłoszenia listowne pod 
W S. 24 do Admin. W ieku. 31182

S K LE P  obszerny z urządzeniem i mioszkaniem do odstą­
pienia* W iadomość Głęboka 6 31173

POKÓJ umeblowany dja jednego ew ent: dwu pajiów do
wynajęcia. Tcalyńska 33, parter. 30993

POKÓJ z osobnym wejściem i utrzymaniem dla 2 panów 
studentów do wynajęcia Puchs, Sapiehy 85. 30987

PRZYJM Ę  panienkę studentkę na mieszkań.e z wiktem, ulica 
Głęboka 27. U : p: od 9 rano do 7 w iccz : 9247

POSZUKUJE 2 pokoie z  kuchnia* Łaskawe zgłoszenia pod 
O PA TR ZN O ŚĆ  Adm. Wieku._____________________  3 12 7 9 ,

PO KÓ J kawalerski umeblowany w ejście z  klatki schodo­
wej do w ynajęcia ; Biuro M arczyńskiego, W ałow a 2, 31280;

1—2 PO KO JE ewent. z kuchnią na czas 2—3 m iesięcy po­
szukuję; c x v ^  miesięcznic. Do Adm. pod W ŁA S N A  BU ­
D O W A.      31266

S ŁU C H AC Z Politechniki poszukuje mieszkanie, nie wyklucza 
za udzielenie korepetycji. Zgłoszenia ..Spójnia1*, L w ów  — 
Kleparowska nr, 2 7 , ________ ____  ____ _ 31172

URZĘDNIK poważnej instytucji bezdzietny w dow iec poszu­
kuje pokoju x Kuchnią* z  meblami Ittb bez, najchętniej od 
gospodarza. C zynsz miesięczny według umowy. Zgłoszenia 
pisemne do Administracji W ieku Now ego pqd IN S T YT U C JA

  ------------    —     31215

POKÓJ z calem utrzymaniem przy spokojnej rodzinie do w y 
najęcia. Zgłoszenia Świętokrzyska 4 1. p, na lewo. 31211;

ELEG ANCKI frontow y pokój z  balkonem dla 1 lub 2 osób 
(studentki * studenci) z calem lub części ow e m utrzyma— 
nieni do w yn a jęc ia ; Ewentualnie fortepian i lazietika do 
dyspozycj i ;  ulica Z ielona 32 I p. drzw i 4 . 31209,

STU D ENTK I przyjm ę z utrzymaniem; Zielona 37 drugie pią— 
tro, drzw i 3.     31207

W S P Ó L N Y  pokój dla medyka pod Ł Y C Z A K Ó W  do Wieku. * 
    —     31204

P O K Ó J n a  b iu ro  w  śró d m ieśc iu  p oszuk iw any , — L is ty  pod 
,.W . C Z .“  A d m in istr . 31199

P O K Ó J z u trz y m an iem  d la  s tu d e n te k  na Z ielonej L is ty  do 
W icku  pod ZIE LO N A . 81197,

DWÓCH akademików poszukuje skromnego pokoju ewen­
tualnie za  lekcje. L is ty  do A dm. UCZCIWI, 31193,

P IĘ K N Y  duży słoneczny pokój umeblowany zaraz do w y ­
najęcia wprost od gospodarza* Szym ouowicza I. 9* w illa 
boczna L is topada.   — 31154

B E ZD ZIETN I poszukują stancję kątem za czynszem  m ie­
sięcznym pd jw ra z  n fjchctniej dzielnica II. Administracja 
W- N pod PRACOWNIK, .liftom
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t s a ą  PC SAD P O IZ L K U J^  Ę E B
O SO BA w „.co im .i wiajku, m [«.l: poszuituje posady do za— 

rzadp na pleban,. Zgłoszenia: L w ów . C h o w ic zy z iu  5 —
p : Łozińska, od 30*9

I N i E I :  mężczyzna, trtdu towany, przosraiaoy z  rodzjjia bez 
SrodKĆ .. oo iy c la , osznkuii; Jakiejkolwiek pos: dy. \Via— 
domoóć de Adm : Wieku N ow ego pod SO LID N Y , P248

SZOFEd?— S LU S A R Z  ~ poszukuje posady. Zn oszen ia : Jlica
$ * '•  Marka 14, parter, 310o0

■JSSgCŁ— -   . __  __ _______  __

POMOCNIK fryzjersk i poszukuje posady. Łaskawe listowne 
ogłoszenia pod ZBYSZEK do Adm; Wieku. 31088

IN H E L; emerytka z Mohra tttajomością gospodarstwa ko­
biecego, szycia i kuchni ob-Hmie zarząd domu. zajm ie 
sig dziećmi, najchętniej u \y^>\vca w miejscu lub na 
wyjazd . Zgłoszenia listowne pod E M E R YTK A  do Admin: 
W ieku Now ego. 31091

E G Z A M IN O W A N Y  maszynista obznajomiony z  naprawa mo— 
torów  Diesla, maszyn parowych, młocarń także z  instalacja 
w lal la elektrycznego poszukuje odp ow i c4ai cj posady — 

Łaskawe zgłoszen ia : Ferdynand Dworak —  L w ów  —
KlcparćW 673. * ' 3'148 ”

IN T E L : panna z  dobrcmi świadectwami, zajm ie się dziećmi 
przedpołudniem, ewentualnie cały dzień. Łaskaw e zg ło ­
szenia pod W Y C H O W A W C Z Y N I do Adm: W ieku. 31i49

PRZYJM U JE roboty szpaclitpl, 'richelie. m a d e r a  p o  2  z l . ;  
niereźkuję koszule; Franciszkańska 8 parter lew y . 29684.

K R A W C Z Y N I zdolna, pracowita, 
przypnie roboty po domach: 
pod R O B O TA . -----

AKUSZERKA samotna Stssiów, przyjmuje panie —  Bartosza 
G łowackiego 8, parter, drzw i 2 ; -20295

PR ZE PISY 'W  ANIE na maszynie, tłumaczenie Jeżyków ob ­
cych. załatw ia biuro Krasickich 20 I :  piętro, drzw i 1: 

—  —  —  30656

SZUKAM  pożyczki 1000 z ł :  Poreka nadzwyczajna: Ładny
procent. Zgłoszenia listowne pod S O LID N Y  PR ZE M YSŁO ­
W IE C  do Adm: W iektt; 30871

AKU SZERK A W'AON ERO W A  przyjmuje panie. —  Ulica 
SOBIESKIEGO 30. parter______________________________ 28269

1 ZŁ kosztuje każda reperacja złotnicza wykonana starannie 
tylko .u Mandla Kopernika 14. 30960

PRZYJM UJE szycRj I naprawki białej b ielizny po bardzo 
niskich cenach . ul, W ronowskich 1. 2 1. p. * r , drzw i 8, 

    - -----  ■ _  - - £252

AKU SZERK A samotna przyjmuje panie; Józcfata 3 parter — 
Deutschwan ■* -------   —  * —  '  30461

FO R TE P IA N  do ćwiczeń na godziny. Piekarska N r : 11, —
Owocarnia. 30620

C Z A P K I urzędnicze kontroli skarbowe! i ozdoby — poleca 
najtaniej L :  B : Sapak U w aga: Legionów  3. 31037

TO RE BKI damskie skórzane i jedwabne, portfele, beczki na 
akta wyrabia i naprawia specjalista Barasch, plac Ber— 
nrdyński 2. -----  -----  —  3C953

P R A K T Y C Z N A  akuszerka przyjmuje i poleca sic. S : 0 ;  —
Leona Sapiehy 85.”  ' * 1 81013

poszukuje oracy — chętnie 
Zgłoszenia do Adm. W ieku 5 

  30362,

A B S O L W E N T K A  2 letniej szkoły handlowej poszukuje od— 
pow ie dni ej pomady. A iożo być lako praktykartka biurowa. —  
Zgłoszenia do A  dn ii ni strucli NAD Z iE JA . 31267

SZOFER, ś!u<arz m aszynowy poszukuje posady prywatnej
lub na dorożk i; pod BR AK ZNAJO M O ŚCI Adm. W ieku.

1---------     - ____________________  31257.

O G RO D NIK  lat 32 żonaty absolwent szko ły ogrodn icze j,'ru ­
tynowany v <:aw ie  w arzyw  i sadownictw ie poszukuje 
posady itaichc -oc j na kresach, Zgłoszenia: L u  ów , 3-go 
Meija 21 drzw i nr. 10 dla ogrodniku. 3125-1

M ŁO D ZIE N IE C  17 jen ii sierota z  ukończona A gimnazjalną 
pójdzie (dc* praktyki aptecznej lub dentystycznej z  Wiktem 
i mieszkaniem Uprzejm e zgłoszenia do Adm. W ieku N ow : 
A PT E K A .     —  31252

M AM  praktykę kasjerki, kurs handlowy, pisze na maszynie — 
poszukują po-sajpy. P R A C O W IT A  Adm. W icku - -  31253

SZU KAM  zajęcia rozutni-fm sio r»a szyciu^ kuchni i gospo­
darstw ie dornowem Łaskawe zgłoszenia w  Armin. W ieku 
pord SKROM NE W YNAG RO D ZENIE .______________________31234

UM IE JĄC Ą szyć kucharka poszukuje posadę do rodzinnego 
domu Zgłoszenia Adm. W ieku PO S A D A  Z A R A Z . 31213.

S TA R SZ A  osoba umfctaca szyć poszukuje micj-sca do o b ­
sługi pani albo pa.ua za  małą zapłata* —  Zgłoszenia AEm 
Wieku C IE P Ł Y  K Ą C IK . ___________ y ?  31212.

PO SZUKUJE posady praktykanta biurowego w  w iększym
przedsiębiorstw ie; wysokość płacy oboielna. Zgłoszenia do 
Administracji pod M A T U R A . 31206,

O SO BA skromnych wymagań do pomocy pani p rzy szyciu 
i zajęciu dornowem n?j wsi. W iadom ość po 7 g. w ieczorem  
Sw  Jacka 4 I, p, Trojanowski* 3120JŁ

IN T . Panna szuka posady jako freblanka na kilka godzin 
dziennie rrilckti-je także ua wyis-td, ŁtuTawe zgłoszeni a 
do Adm. Y  i -'-ku Now ego pod FREPLANK-A. 31202

SAM O D ZIE LN A  k r a w c y  ni poszukuje roboty do sklepu —  
Zgłoszeniu listowne do Wieku pod R . K 31196

D Z IE W C ZYN Ę  15 lat z prowincji poduczona zdrowa, silna 
posłuszna, pracowita oddam do posług domowych t.o lep — 
t te g o  domu, najcłi*. niej ecuicby w  w flnycli cUwilacn 
uczyła sie szyć. L is ty  do Adm. W ieku pod P R O W IN G j A.

:____ ___L  ____  ' _  31191

O G RO D NIK  starszy samotny wszechstronnie obeznany po­
szukuje posadę od 15 u. m. po kawalerska. Łaskawe z g ło ­
szenia listowne W iek  pod B O T A N IK  31180

M ŁO D ZIEN IEC  lat, 1S. posiadający 3—letnia praktykę fciiH- 
ruwu, znajomość ipzyka niem ieckiego pisania na maszynie 
Doszukuje posady, m iejscowość obojętna. Łaskawe zg ło ­
szenia listowne pod P R A K T Y K A  do Adm : W icku. 30890

h c s m a i t s

ó f i R R M I L S "
BIURO BUCHALTERYJNE
r?vr, r r A w e s Ł a iŁ f a  B is a s a a fo w u s ^ f  ^zaprsy-
si^ionejjo yis^wiy sądowego, L\'ÓW,  ̂ >kie.YiCza 
2ó, tc le f. 3C— 85, sporządza bilanse, przeprowadza 
rew izje ksiąg, prowadzi księgowość, wydaje <s,<sper 
tyzy, porządkują zaniedbaną księgowo :c i zakisda 
nową. -  K-Ji-sy S lL i id ^ E ia  i

31217

AKU SZERK A przyjmuje panie oraz zamówienia. W AŁO W A  
'r :  27. parter. 2S273

P R A C O W N IA  futer Michała Malca wykonuje wszelk ie roboty 
kuśnierskie po najtańszych Ganach. Hotel Europejski, plac 
Marjackl 4 w  podwórzu. 31054

STROJENIE fortepianów wykonuje solidnie, tanio B azy k w ic z  
Łyczakow ska 57. —  21 .*50

K R ZYŻE  żelazne na groby wyrabia ślusarnia — ulica
5.YKSTUSKA 60. "  31142

fiEęisifgB jss z G 0 a m tJ s !r a a itB 's i4 i
^  W YKO NU JE  PR EC YZY-jM E  2554

i .  f e s p a ^ s l t i ,  fcfjtoiiBftska 2 .

P R A C O W N IA  trykotarska Kochanowskiego 68, parter prawy 
przerabia sw etery na kamizelki, wykonuje pończochy. — 
skarpetki, nadióbki. P r z y jc ie  dziewczynkę do nauki: 31159

PE R SK IC H  dywanów naprawę p o  najniższych cenach usku­
tecznia najlepiej Koncesjonowana W ytw órn ia  dywanów 
smyrneńsHch — * perskich; Snbipskkifro *£$ II. D. 31282,

POSZUKUJE finansiłly  Ciełein urządzenia bardzo rentownej 
fabryki. Zgłoszenia W iek  FA C H O W IE C . 31273.

AKU SZERK A Lutkowska z  W arszawy przyjmuje Danie: 
Asnyka 9, drzw i 2. 28170

Z A M Ó W IE N IA  na suknie, kostiumy, w szelk ie przeróbki fu—  
ter przyjmuje pracownia suleiert M ikołaja 18 H, p, 31271

FO R TU N A  przyjmuje suknie, koV.jurny płaszcze do ro-boty; 
eer.y umiarkowane; Obertyńska 6 1. p ięT ^ . 31192,

Z A W IA D A M IA M  niniejszem P. T . Szanowna Publiczność, iż 
z dniem 1 października br, zostajo ponownie o tw arty  no— 
W'0  zrekonstruowany zakład jubilersko - złotn iczy, oraz 
pracownia. —  Polecając sie nadal łaskawym względom  
mej Szanownej Klienteli, kreślą -sic z  głębokim  poważa?— 
niem, Leopold J it ic l, L w ów , Kaźntlcrzowska 37 —  Rok
założenia 1900. 31178,

D O M O W E cbiadv z  dwóch lub z  trzech dań: ul. K rzyw a 6*
II. p . (P lac  H alick i). -_________________________________31174

W IED EN KA  krawczyni wykonuje tanio suknie; Kostiumy-
p łaszcze; Kasztelańska 9 I. p 31147

OBIADY' w  domu prywatnym , smaczne, zdrowe, obfiKH 
Franciszkańska 2 l i i .  p ię tro  drzw i prawe, 30879,

C  Z Y TI£1,N I K O M
pol&ca kupno we Lwo\v;e w  okolicy uL L i­
stopada obok tramwaju w  bardzo pięknem po' 
torenlu: i )  willi x wolnem 6 pokojowym mie­
szkaniem. k o m fo r t ,  ogródek, 2 ) parcel budowla­
nych o  cbs.ztr*e 250, 500 i 1000 k w a d r ,  sążni,

stanow iących o g .ć d  v*r pełnej kulturze.
Czany udow odniły, ż c  najbezpieczn iejszą i 

na jpew niejszą lokatą kapitału jest tylko ku p n o  
n ie r a c h o m o ś : i  w  i e .  Splata ceny k u p r.a
będ zie  ułatw ioi a.

P o w a ż n y m  rc flc U ta n to m  udzieli z  g rzeczn o­
ści b liższych  inform acji Adm in istracja „W ieku 
N o w e g o " ,  do której bądź osob iście  bądź T*sto 
w n le  zg łaszać b ę należy. >2099

K U PIE  zaraz małą realność lub cześć kamienicy Z wolnem 
mieszkaniem obok tramwaju Gotówka z łe źp  cztery tysiące 
złotych , ponadto odstąpię tabularnie własność pół brutta 
w  MO morgach pola naftowego UryekM go po w ieczne 
czasy. Ewentualnie resztę spłucc 100—200 złotych  mie­
sięcznie. Pod P O W A Ż N Y  REFLEKT A N T  do W ieku. 3C773

SPRZE D AM  parcelę 200 sążniową okolica W ysok iego  Zamku 
Zgłoszenia: W ilczyńska, R yn tk  12A. 30687

W A R S Z T A T  stolarski okazyjnie do sprzedania. KecttcIiRcr*
. Lcsionów  37. 3l03i

SPRZEDAM  frak. żakiet, smoking, snglez. nbr*n!e zw ykłe I 
sportowe, kaiserroj*. zarzm kę kortowa, prawie nowe. — 
w zrost wysoki. Cwak Gródecka 127. 1: schody, f i l :  di 
• “  —  31114

KUPIE ranła realność z  ogródkiem cw*ntu?Inj« cześć ka­
mienicy z  wolnem mieszkaniem, w  popMża tmmwaiu — 
Gotówka 6.000 z łp : dalsza gotówkę 3 » f l )  z łp : ó o  14 dni; 
Zgłoszraia listowne pod PR Ę D K A  D ECYZJA do Aćm in: 
W icku Now ego. 31125

P A R E  koni 8 letnich bez błedn z  wozem  gospodarskim i 
uprzężą sprzedam za 550 z ł :  —  Zgłoszenia listowne nod 
ZAR ZAD  do Adm: W icku. 30697

KU PIE  fortepian lub pianino płacę gotówką. Łyczakowska 
N r: 57, Basy lew ics. 31151

P Ł A S Z C Z  D AM SKI aksamitny, podbity futrem (c y w e ty ) na 
szczupła OŁobę i ubranit smokingowe na szczupłego męż­
czyznę okazyjnie do sprzedania. W iadomość ul: Krzywa
7, I :  p : na lew o, od 3—5 popot: 9246

D W A K A N D E LAB R Y  srebrne, czterośw iecow e. wagi 3 kgr: 
620 g r : sprzedam W iadom ość: ulica K rzyw a  7, I :  p: na 
lew o, o<l godz: 3—5 popoł: 9245

PIĘKNA PA R C E LA  W  BRZUCHO W IC A C H , 434 sażnl kw .ii u  
pięć minut od dworca, w  nroczem położeniu, zadrzewfo^ia. 
otoczona sjatka drucianą do sprzedania za tysiąc dolarów. 
Poważni reflcktancl mogą się porozumieć ccdrŁ*ąjp>e o j  
9—3 w kancelarii drukarni. Sokoła 4 w  podw órac -lub :e- 
lefoncin 778. -  —    9! 53

K A SA  RE O ISTR U JAC A  w dobrym stanie do sprzedania — 
W iadomość w warsztacie mechanicznym p. Aleksandra 
W eicha, Sykstuska 23. drugie podwórze. 31C20

W A R S Z T A T Y  kilimkarskie rozniahe] wielkości do nabycia; 
Zgłoszenia pod K IL IM  do Adm: W ieku. 30765

ZŁO T O  malarskie 2 i pół calowe poleca M A K A R O W SK l —  
L w ów , Batorego 12: 31073

FO R TE P IAN  krótki do nauki okazyjnie sprzedam; Herman —  
Św Zofii 15._____________________ — _______________________ 31254

"  m  s t a  ~
k w »  tu je  Ćwiartka L o t e r j i  Klas wej. Ciąg­
nienie I. Klasy już 14 i 15 październierniks.
GL wygrona 41-0.000, kilkadz esiąt wygra* 

n y c h  w ie lk ic h  i 32500 w y g r .  m n ie js z y c h .

Cały l o s  | Połówka | Ćwiartka
4 0  £|, I 2 8  z ł .  I -1 J Sł.

,'Ze względu n a  zbliżający sią termin ciąg­
nienia prosimy sią spieszyć z zamówieniami. 
Plsny gry i czeki pocztowe bezpłatnie. Dom 
bankowy Sch litz i Chajes, Lwów, pl. Kła-

r ja c k i  7 . 31039

M Ł Y N  murowany m oforow y przy kolei w  dużem mieście. — 
dobrze rentujący się z  powodu wyjazdu do sprzedania 
Z małym wkładem. —  Gospodarstwo 28 m orgów  blisko ko ­
lei, budynki. —  Realność okolica Łyczakow a. 12 ubikacji- 
sklep, wodociągi, podwórze 3000 dolarów. — Realność oko­
lica Gródecki‘ń  9 ubikacji, wodociągi, łazienka, sad ogród 
4 pcćcoje wolne 4 200 dolarów. —  Kamienica ó \ j f .detrowa 
śródmieście, komfort, 7 pokoi wolnych 11.560 dolarów  
sprzeda Ajencja FO R TU NA , r.-iedrichów 8, telefon 34—04.

BECZKI używane sprzedaje w  w iększych  ilościhch ..B r2.11 - 
k a " Fabryka cukrów. oiHcoIady i kakao S  A. w e L u ow ie  
ul. Szeptyckich 26. Zgłoszenia m iędzy 8—3 przedpołudniem

F O R T E P IA N  krótki czarny do sprzedania: Ormiańska 29 w 
podwórzu, ------ — - 31248

L A T A R N IE  grobow e o ra i w szelk ie naczynia kuchenne poleca 
filia  w iedeńskiej hurtowni A ltkorn i brat. plac Strzelecki 
I. 12A. Ł  -----  •— ~ ___________ . 31251

P Ł A S Z C Z  damski, z im ow y do sprzedania; Szeptyckich >9: 
prawy partc-r.    31228

BE CZK I na kapustę w w iększej ilości cd 200 litr zw y ż  od 
10 do 12 g. do litr  do nabycia w  restauracji Hotelu Im ­
perial —  z    % t '*  -31225

ZA K ŁA D  fryzjersk i kupię. L is ty  z  podaniem ceny do W kku  
pod ZA K ŁA D .   —  31!9£.

M A S ZYN A  io  szyc ia  nożna, maszyna do krajania chluba 
i pł.is/cz zim ow y męski do sprzedania* P io tra  i Pa wir. 25 
ni. 3.   —  31190

E R A M F  żelazną 3 m ebow ą furtkę metrowa kupi P o łow ie ­
cki K s itgan iia  Polska. 31181

T A N IO  sprzedam okazyjnie syberyjskie futro p iżm aki; o g lą ­
dać 4—6 popołudniu Tarnowskiego 99 parter lewo. 51109:

KAG AŃC E, łapki na szczury i m yszy sprzedaje naj:anlci 
Renischncr. Lep  jonów 37, 31C22

Ł 0 2 KA u m yw aln ie , w an n y , w an ienk i, n a s ia d ó w k i. n ac z y n ia  
cm aljcw u.nc, towar so lid n y ; ceny  n isk ie  — p o le ca  firm a St 
C w enar.sk i, Lw ów ą A kadem icka 21, 31092,

K U PIE  n a  p e ry fe r ia :k m ia s ta  m a ła  rea ln o ść  z wolnem in le — 
sz k a n iiii i. G o iów kn  ' 3.500 t łp . resztę n a  splate w ra ta c h  
m iesięczn y ch  w  w yso k o śc i c z y n sz u  um ó w io n eg o  Z e lo sze—1 
ni u lis tow ne do A dm in istrac ji W icku N ow ego o k az ic ie low i 
le g itym ac ji Nr. 396, 29564.
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P i r Z C Z f l .  K  jj T J B f lY
1 lUbZEItitEE TRYKOTAŻE ZAQRAR!EZAB

Batorego S
•  i panieńskie, Suknie, 

Trykotaże, P ł ó t n a ,  
Bieliznę, Parasolki, 
Pończochy najtaniej 
kupić można w mag. 

Urzędnikom —  
wojskowym, na­
uczycielkom —  
znaczna zniżko 
i ulgi. 2568

mW iarIM*
j naprawia  

[zn any  spe*  
cjalista —

i odnawia systemem zagranicznym

1. A. fflleif, u«V.3oSt

otrz/tn al już w * wielKiir. w r b o r tt  
M a g a z y n  K o n f e k c j i  d a m s k i e j

N a l i a  j n i *  m o d w ia .  2654 < r n i J U A n a ,
U w a t f a  n a  f i r m ę  . M a i s o n  C h i o “.

ł  [csiC tu? s .
Zarząd  T o*'. Zak ładów  Naukowycn O f4 l*  

.loksztelcącyeh i Zawodowych rozpisuje nini "sz a 
konkurj na waku,ące stanowisko nauczyciela języka 
polskiego u. Z ‘kładach. Wym agane pełno walifike 
cje, o r » ’ praktyka w  sjcotsch średnich '  Samokształ­
cący o lub seminarium. -

I-obory według norm T. N . S. W .
Oferty naiezycio udokum-nmwano w raz z ży- 

•doriooia należy glctadaó natychmiast. nailepiej osa* 
bt d e  Dyrektorowi Zakiadów.

Prezes r.i\ 'arzystwa 
2642 D r  B u a ł A i e w i e z  m. p.

*>'V-

1 NA RATY1

damskie, męskie i dziec

Sand?łv = Sar* t?
PO LE CA  V  WIELKIM W YBORZE

Chrześcijańska Hurfouinia obuwia
w c Lw o wie f _  „ „  , ,  [  w e  Ly/owia

rani i ».* *1*1® I Mi i  n

lid 5 z!. fllcouiB Od 10 zł. aksamitne
O s z c z ę d n o ś ć  d l a  P a A !

KARE USZE DAMSKIE
p*łeróbki wedle najnowszych kreacji —  wykonuje 
S A L O N  M Ó D  -  Łr - i w ,  I  m o n a .  S ts -  

y i e h y  3 4 ,  onok Kina nGrazyny“. 2600

Od 5 z l filcowe Od 10 zl. aksamifRB

wm fó&jpmina
P .T . Publiczności, że rozdawany na Targach i 
Wschodnich dla reklamy proszek do prania

H !  H  i ?  W ie ita g p o lsk le j W y w ó r -  

9*1 ‘ iwHuWrc. mi EdLmłczne], równań
który jest jedynym środkiem zastępującym
mydło i sodę, a nie niszczy bielizny, mogą

nabywać u firm:
Ludwiki H  . s ze w s k i. uL  Akadem ię} a 3. 
t o i . ‘ its A b k i I S a m ia y , p i. M a rJa ciJ,
O . T . W incle r, S*jji ik  28. 
i 'Eotr M ik o U s d  i >ka, ul. K tip e n  i^a  
ł i i e i  K o le ta ń s k i, ul. B a ło ra g e  34a , 
Kar* I M a k a ro n ik i,  £»l< B d io rc g o  4 ,
Jan  N o rfm a r , ul. i .^ b j n a i .k a ,
B . Ja  is>‘, ul. S ró ^ e tk a  60,
M. S. GsStłmsn, u l. Grótżaeka 46.

SStó mydło żMulowe
Reprezentanci: jj?. g H f f ó f f i S f n  i W . R P .IA  

B e r n a r d y ń s K i  1 7 . 25S0

Ł0ŻKA
4*!BCT«n*l!
Ofoisac? im?
łóżka i -anapki skła­
dane wkłaay, poduszki 
rosharowe —  i *  _ jr -  
stiej trawy, chodniki, 
por*, sry, firanki, kapy 
nu łóżka, narzuty, ma- 
terje m eblowe poleca 
po cencch fabrycznych

i
Lwfw.EnieOTiSat.
Za gotówką i pa do­
godne warunki. 2367

S A L O N  M O D
Am? WaritBf, bamw. S>aśs*ta i i Tatsg ®pa?

Kto chce
zm ieść korzystny zbvt 
dla awych produktów 1 
towarów,

Kto siuka
dobrej klijcnteli wśród  
najszerszych warstw,

Kto na)axi
zgubioną rzec* L pragnie 
zwróci w łaścicielowi

Kto si! bko
pragnie znalefć zajęcie 
lub dobrze sprzedać nie* 
potrzebne przedmioty

nltth ogłosi
się natychmiast v j

fflirka Iłowym
m j p c  : z y t n l e j s z y m  
dzienniku krajowym —  
k tórego  dział reklam

sowici*wyn&graiita
wydatki uczyniono na  
« r  o g ło s zen ia .

bukowy, suchy, w sągach Iuh 
 ______  _ _ rorąbany — nabywać można

p o l e c a  s w e  o ry $  i n a 1 n e k a p e i!cści7 w f a?sty owei W t " ™
n e r  po reklam owanych ceiiacfc - « t e  2609 • ^  i & t^ ^ Ĉ ł C h orą^cz j *.na i /, p3rtcr (DyreKcja lasów).

18.
Endlcwanie, Jbciąganie guzików. O dbijania  
w zorów  Jo haftów, oraz defcaryzowunie mate- 

rja łów , by w  noszeniu nie zbu gły s i; 2555

wykonuje & L E K T R Y C 2 K Y  U K Ł A D

W. I -s s  Łwdiy, Passż fm oiasełn.

,R iv o ll
g |  L w ó w , 3 -tjo  M a ;a 10

totigrafili de 1 sieEzór*
Ceny zniżone. 30934

bafarnie, 
m n m
p o i c . e s  n a j t a n i e j

tumm'
L W Ó W ,  31268

Pł-E  ^ f r ja s l i l  4.

Meble
wszelkiego rodzaju, poiedynczo, 
jako też kompletne urządzenia —  

n a jt a n i aj 
ti iB O T E U M *, L e o n a  Sapiehy : i4. 31274

©la smakcissći»l!l
K u m m m

■ p T Z y  u l i c y  J a n o w s K i e j  3 0 .

śir!?szi3b o b ia d y  z 3 ^  s?.
31179

lig PMrcció 2 U u Li
przy jm uje  w szelk ie i oboty, w chodzące w  zak res  
K r a w i e c i y z n y  d a m s l t i s j  p o  c o n a i h  

u m i a r K o w a n r c h .  31255

HAIS0H STERA, m h rn  U, \l i

K  e  1 4  i  >  t c  t  ć  p c t Ł t c i s ą  C j l s c ó D O  ł >  c  J u f t e m .  W y d a w c L  wW ic k  N o w y “ , S p ó łk a  w ydaw n icza*

L u k i e m  S f ć lk i  c u k .  NP re s & “ , ul. S c k c la  4.


